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Pt~t. Św. Epifanlusza. 
8ob. Sw. Dyonlzego B. 
Nladl.'" . Sw. Maryi Kleof. 
Pono Św. Ezechjela Pr. 
WtQr. Św. Leona W. 
Środa. S. Wiktora M. 
CZWSlt. Ś. Hermenegilda. 
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Egl. poje-dyńezy 6 k.
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Piątek, dnia 25 marca (7 kwietnia) 1905 roku. 
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CENA OGLOsZEŃ: li. d t II. n e" na 1-llIj I1ronley li9 kop. sa wIe' ' I:. Z_voae;WQ 13I'05 •• nle za tekstem tl0 "I kop. !fil. wie-rsz ntlnparalowy lub jego aieJlet. 
............. po lII, to,. od wyrazu (dla t'olłZukuj~cych pracy po 1 kop.). Rek l a m y i N e 1: r O log i po 16 kop. la wierlll ,eUłowJ. 
Za doblczenie pr08pektów 36 rb. ARTYKUŁ y bev ollDacunia honoraryom Redakcya uważa la be::;pl .. ~nl:); rękopisów drobnych nie Iwraca. 

:g,!. Z'ZTV7CS& il3Aę;;4ift 

TEATR "WIELKI" I W piątek 7 kwietnia po . E r O S .- P S V C h e" ~O~~~Ś~o~1~r~J!~~ 
raz pierwszy Nowość!!! " ~ , , J. Żuławskiego . 

l od kierownictwem II. Gawalewicza. ~ 
W sobotę po .. poludni 'l Rodzina zvdowska" o?rMki z ży- wieczorem pierwszy występ gościn- Źvdówka" 

_ ceoy zlllzone - " oJ ela zydów, ny WładY8ławy Chotkow8kiej ..... " oJ . • 

APTEKA 

B. GLUCH~WSKIEGO 
Zebranie obywateli łódzkich. Co do drugiego punktu, mianowicie wniosku 

połączonych władz Tuwarzystwa, w sprawie u
dzielenia stl)Vl arzyszouym ulgi w opIacie raty ma
jowej 1905 1'. Z przewyżki kapitału zapasowego 

ul. Dzielna M 4'. 

Wczoraj o godzinie 41
/, po południu, lV sali nad nurmainą wysJkość, oraz podania Zarz~du 

Selina. przy ul. Konstantynowskiej nr. 12, zgro- straży ogniowej ocbotniczej w Ł1d'&i o udzielenie 
ma9,ziło 8ię około 200 właścicieli domów, człon- zasiłku na jej utrzymanie w ilości rub. 10,000 
ków Towarzy8twa kredytoll- ego miejski ego, na z funduszów tejie przewyżki, bardzo ożyw Olą 

. przedw8tępu narady, mające na celu omówienie dyskusyę wywolała druga część tego punktu, tj . 
od dnia l-go kwietnia r. b. pozostaJe I różnych kwestyj, jakie znajd~ się na porz~dku dotycz2łca wydzielenia zwyczajem lat poprzed
całą noc ot arIa. I dziennjm , ogólnego zebrania rocznego Towarzy- nich dla straży ogniowej ochotnic~ej 10,000 rub. 

i 
8twa w d. 17 kwietnia r. b. w gmachu instytu- za pomogi. 

Dyzury nocne pełni specya - I cyi przy nI. Średniej nr. 19. W 8prawie tej przedewszystkiem zabrali 
'k , Na przewodniczącego obradom wybranu je- gł08 pp. Precbner i Kapłan, dowodząc, że wobec 

ny praCOWnI . 396-7 1 { dnomyślnie d-ra A. Plichtę, który ze 8wej stro- Krytycznych ozasów dla litowarzyszonycb, w ro-
!III __________ I __ .-.-.-.-.-.-,;.-.-.-,;-~ ~ ny zaprosił na. asesorów pp. Leona Lubotyno wi- ku bieiącym należałoby odmówić żądaniu 8traty. I oza i L~opolda Zonera, a na sekretarza aJ woka- Dzielnie bronił interesów straży p. L. Zoner . 

Niema 
lepszego gatunku papierosów, niż 

M 3" " -w cenie 10 szt 6 kop. - 1) szt. 3 kop. 

Fabryki 

I. L ~me~zew~Kie~o. 31110 

Od 28 patd7.ternlka. 

Kolej Fa1Yryczno-Łódzka. 

ta przysięgłego Janusza Borowskiego. odpierając niesłuszność poglądów pp. P. i K. N~ 
. Po ukonstytuowaniu prellj'dynm, za'mJ.ł gło~ d t· k b 

P. Lubotynowicz, wyjaśniając cel zebrania. Za- po 8 aWJe prz~ onywującyc argumentów, p. Zo
ner ~dą~adUJał, że straż ochotnicza pełni swe 

znacz'yw8'ty na wstępi e, iż prowadr.ona ma bJ Ć ObOWll~zkl zaW8ze honorowo, a na utrzymanie 
dyskusya nad wszelkiemi kwestyami, objłitorui oddziałów potrzeba koniecznie około 30,000 rb. 

I porządkirm dziennym ogólnego zebrania rocznegq rocznie_ ~ dobrowolnych ' zaś ofiar 8umy takiej 
Towartystwa kredytowego m. Ł1dzi, p. L. twier- Zarz~d straży nigdy osiągn~ć nie może. Słll8znie 
dził, iż niedaleki będzie od prawdy, jeśli powie, p. Zoner zauważył, te gdyby 8towarzyszeni nie 
że nigdzie prace zb iorowe nie 8~ tak y.Ruiedbane uwzględnili żądania ,Zarządu straży, to instytu-
jak w Łodzi, a wszak czego zdziałać nie może b ł b .., 
jednostks, tego gromada z łatwo śClią dokona. cya Ó zmU8zona i J ~ .Y kzaw.leklc 8woje ozynności, 
Warunki życia ~taj. się coraz wiAceJ' skompliko- a w wczas stra mleJS B, Ja o nie odpowiadają-

'" 't ca potrzebom miasta, musiałaby być znacznie 
w80e, walka o byt natrafia n8 coraz wi~kBze powiększona, co oczywiście naraziłoby właści-
trudności, a ogół osó!J, maj~cych nawet jednakie cieli domó~ na większe niż dotycłlOzas koszty, 
dąie~ia, nie myś~i bynajmniej o zrze~ze.niu ,8i~ g~yi ?bowu~zkowo każdy musiałby wnosić odpo-
w ce. ach wspólnej samopomocy. Zazwyl\~aJ na.:t~ . wIednIe na ten cel skł.adki. 
b .. alllą og,Hne .Towarzystwn kredytowego mIeJ-
skiego przychodzą członkowie niepnygotowani, I Pudtrzymując w zupełności przemówienie p. 
bez uprzedniego porozumienia. . się wzajemnego. Z)nera! 8~war~Y8zony p. Lubotynowiez zazna-
To też' nic dziwnego, że stowa.rzy8zeni uJhwalają czyI, IŻ Jak WIadomo, wszyŁlcy członkowie To~ 
nieraz wuio ,ki, niezgodn,e ze IIwemi pnekotlania- I warzrstwa mają &sekurowan.e liw~je nierucho
mi. Aieby więc unikn~c tego, zwołane zO-l talo I moścI w towar::ystwach ubezpleez~nlOwych, a po-

OdchodZili • Łodzil o godZinie 
12.05, 1.tO, 3.16, 6.10*. 8.50. 

z.ebranie, na którem każdy powinien wypowie l.sy zł~ione B~ ~ Tow~rzys~wle Kredytowem 
dzieć lIiA szczerze i otwarcie w kddeJ' kwestyi, m. Ł. ,dZl .JeŚh WIęC, ' tlVlerdzl p. L, sto warzy-

12.30. 7.10· ~ d d dl jaka 10 Jdawana b~d~ie dyskusyi. GJy litowarzy- ile?! wy aJą co rok 8ubsy y~~ .a str8 .. ~y ognio-

Pr.yohod:1I 110 ł..dziI o godz. ImOO. 
V.Sb, 10.16*, S.35, 6.22 DeSO. iMIO. 

!:Izeni dojdę tą drog~ do p()ro~umieniB, b~dą. m·)- weJ, to. t?m B?mem pr~yc~yOlaJą Blę do znaczne-
5.15. gli na zebraniu ogólnem rocznem i:ltawi:lć wn;o' go zm.[}leJ~Z~D1a strat, J~klO p,m(}~zą t'lWarzy8twa 

ski w j~dnym duchu, co zapobieguie rozstrzeli- ubezp!eczenlOw:e od og:na. W k~zdym razie wy-
Pociągi oznaCZone *, służą dla bezpośredniej komu

nlkacyi "Łódź - Warszawa" (bez presiadania). 

Kole} Wa1'8~awsko-Kaliska 
Odohod... do Kali •• al o g. 6-35, ·11.49, 4.40, 

do War.zaw7: o godzinie 9.32, 2.30. Pr.7ohodz:il 
• Kali •• a: o godz. 9.17, 2.16, 6.35. 

Kolei Obwodowa. 
Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwin o godz. 

5.45, ze 810twln do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą ze 
.t Łódź-kaliska do Koluszek &.55. przychodzą z Kolu· 
szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukie'll 
lIznaczaja, czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

. wanlU tnę głosów. chodZI na to, ze pJa'Ją dwukrotnIe: ru za poli-
Nast~pnie przewodnicz~cy dr. Plichta przy- sę, drugi raZ na rzecz straży oClbotniczej. Opie

stąpił do odcz)'ta~i8 punktu pierws~ego porzą lku rając s·ę . na tem, P: L stawia wniosek, aby, 
dziennego, zapowI~dz ,a neg,) w d. 17 b. m. zt}bra II wZglę<1Ul_w~zy iądam.e straży co do przyznania 
nia ogólnego, mia:lowicie dotyczącego spr .. wo · w roku b:ezqcym za8 l łku rb. 10,000. upoważnić 
zdan a dyrekoyi .za rok fl~au80Wy 1903/4. W R:>ra- wład.ze T<.Iwau Y!lt~~ Kredytowego do ubezpie-
wit) tej zabierali głos dr. Likiernik i p. D. La I CZSDlB' nlerucho mo8cl członków tylko" tych to· 
de, zwrMając u wllg~, :te w s?rawozdaniach warzystwach, które zgodzą się ua złożeuie na. 
z działalności Towarzystwa, jakie roz8:!łano sto- rzecz straży ogniowej , ochotniczej pewnej sumy. 
warzJs~onym, ogólne wpływy staaowią 222,620 Puwyż'Jzy wniosek zgromadzeni przyjęli. 
rub., rozchody raJ 112,397 rub. 37 kop, czyli Z kolei zastanawiano się nad pllnktem trze-
prawie połow~ i że lubo wszystkie pozJcJe wy-, cim, dot'yezącym projektu etatu dochodów j roz
da 'ków są usprawiedliwione, tv jednak wśród chodów Towarzystwa na rok tbansowv 1904/5. 
nich f gllrnją takir, które należałoby o ilc mo ~ Uchwalono jednomyślnie ż~dać od władz Towa-
1J0ści zredu :tować dl) <miuimnm,. rzystwa Kredytowego miejskiego, aby na przy-
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szłość preliminowany budżet zamieszczały, jak to 
czynią inne instytucye, w sprawozdaniach rocz
nych i o ile możności szczegółowo, aby stowa
rzyszeni mogli rozpatrzyć dokładnie wszelkie po
zycye, zanim przyb~dą na zebranie ogólne. 

Tutaj zwrócono uwagę, że władze Towarzy
stwa przedstawiają sprawozdania 7.a okres swej 
działalności do listopada danego roku, zaś ogól
ne zebranie odbywa się zwykle dopiero w kwie
tnin następnego roku, tymczasem jednak wła.
dze Towarzystwa korzystają z niezatwierdzonego 
etatu. 

CD n.). 

W sprawie szpitala miejskiego. 

Na ostatnit m posiedzeniu Rady miejskiej 
dobroczynności publicznej, ped przewodnictwem 
prezydenta m. ŁJdzi, r. st. W. Pieńkowskiego, 
w magistracie tutejszym - rozpatrywano wy
kończony ostatecznie projekt i kosztorys robót 
okolo budowy szpitala miejskiego w Łodzi. Zgro
madzeni stwierdzili, że komisya, stosując się do 
przyjętej ogólnie normy minimalnej, określającej 
liczbę łóżek względnie do liczby ludności, jak 
również biorąc pod uwagę liczbę łóżek w istnie
jących dotycbczas szpitalach łódzkich (497) na 
350.000 mieszka,ńców, opracowała projekt szpi
tala miejskiego ea 1,003 łóżek, przyczem dIn. 
budowy przyjęto typ najwięcej odpowiadający 
celowi, t. j. pawilonowy, dwu i jednopiętrowy 
(dla D1ektórycb budynków). 

Według projektu komisyi, która. opierała się 
na zgromadzonycb danych . statystycznych, należy 
względnie do rodzaju chorób urządzić następują
(e pawilony: dla chorób we·.vnętrznych-4 pawi
lony, wogóle na 260 łóżek; dla chorYl'h chirur -
gicznych-4 pawilony, wogóle na 260 łóżek; dla 
chorób wenerycznych - 2 pawilony,wogóle na 
144 łóżek; dla chorób ocznycb i gardlanych -
1 pawilen . na 65 łóżek; dla chorych dotkniętych 
tyfuiem-2 pawilony, wogóle na 52 lóżka; dh. 
cborych piersiowych - 1 pawilon na 56 łóżek; 
dla cborJb skórnJ ch - 1 pawilon na 48 łMe\'; 
dla cborych na odr~ i szkarlatynę - 2 pawiło
uy na 28 łÓŻek; dla chorób septycznych chirur
gicznych - 3 pll.wilony wogóle na 48 łóżek; 
tlIli. thJrych, dotkniętych dyf.erytem - 1 paWi' 
lon na 30 łóżek; ·dla chorych epidemicznych -
1 piW ilon na 12 łÓŻek . 

06ó1em więc 22 pawilony, w których znaj
dować się będzie 1003 .łoiek. 

Niezależnie od tego, Komisy a przyszła do 
wniosku, że koniecznem jest wy budować odpo 
wiednicb rozmiarów budynki: na administracyę, 
kuchnię, pralnię, kotłovmię, łaźuit;, kamerę de
zynfekcyjną, trupiarnię itp. Na każdy rodzaj bu
dynku sporządzone zostały oddzielne plany i 
szczegółowe kosztorysy robót. Niezależnie _ od te
go. opracówane zostały przez fumę warszawską 
cDrzewiecki i Jez:orańskh specyalne projekty 
urządzenia ogrzewania centralnego i wc nt y lacyij 
oświetlenia elektrycznego, wodoci~gó .\' i kanali
zacyi. 

Og.'llne koszty, obejmnjące budowę wszyst
kich pawilonów, zaprowadzenie niezbędnych u
rz~dzeń technicznych (jak wspomnieliśmy wyżej), 
ora~ mebli i zaopatrzenie w różne utensylia, na
rzędzia, bieliznę i t. p., obij ~zone 203tały na su-
mę rub. 2,240,000. . 

Projektowany gmach stanąć mil na placu 
przestrzeni 16 dziesięcin, w lecie miejskim, w t. 
zw. <Zagajniku>, od strony :połndniowo-wschod
niej miasta, przy szoiJie R9kici6skiej. Plac ten 
znajduje się w m;ejscowc.ści mab zaludnionej, 
lecz pdączonej komunikacYą tramwajową ze 
wszysthiemi dzielnicami miaita i jako taki, uzna 
ny zostal przez Komisy~ za odpowiadający zu
pełnie swemu przeznaczeniu, iem więcej, że pod 
względem topografic:mym miejsce to stanowi naj
wyższy punkt terytoryum miejskiego i prsiada 
grunt piaszczY6ty. 

Puy planowaniu budynków, komisya miała 
na wzgl~dtie, aby pawilony znajdowały się na 
odlegbści 17 do 20 sliżni bież~cy('h od siebie, 

,&żeby mogły być należyte przewietrzane; z dru
giej zuó.w btrony kierowano się te!», . aby bu
d} nki Dle były zbyt oddalone od sleble, co u
lrunh bby działanie administracyi, oraz wpłynę · 
łoby DIl zwiększenie wydatków na urządzenie 
kanalizacyi i ogrzewania centralnego. 

ROZWOJ - Piątek, dnia 7 kwietnia 1111.15 r. 

Rozpatrzywszy szczegółowo plany i koszto - l 
rys robót, K,da miejska dobroczynności publi
cznej prtys~ła do wniosku, że ponieważ budowa l 
w takich rozmiarach szpitala miejskiego ma I 
doniosłe znaczenie dla Ł Idzi, n!lleży z jednej i 

strony dąty ć do Z&stos::lwania wszelkich udos.ko - II 
naleń i udogodnień według ostatnIch wymagań 
nauki, z drugiej l',aś-w celu u niknięcia omyłek 
przy urządzaniu IIzpitala, któ re mogłby ujemnie 
odbić Mię póżaiej po otwarciu s:rpitala, i w tym 
celll postanowiła, aby wtmiau~owany projekt, 
biorąc katdą jego część oddziduie, t. j pod 
względem konstrukcyjnym, co do urządzenia o
grzewania centralnegu , woduciąg ')w i ksnsliza· 
cyi, oświetlenia, urządzenia kuchni i pralni, I'O Z

mieszczeni~ pawilonów - zanim zostanie skiero
wany do zatwierdzenia miniskryum . spraw w~
wnętrznych-opracowaily projekt podległ ocenle 
krytycznej specyalistów do budC)wy szpitali, j:dt 
również sf)ecyalistów do urządzeń oddzielnych 
części szpitala. 

Wobec tego uchwalono wzmimkow8ny pro
jekt przedstawić gubernatorowi piotrkowskiemu 
i prObić o pozwolenie porozumienia się zarówno 
z miejscowymi jak i zagranicznymi specyalistami 
w spraw,ie rozpatrzenia rzeczonego projektu bu&lo
wy szpitala miej8kiego, a połączony z tem wy-
datek obciąży kas~ miejską. ' 

Projekt ten rozpatrywany będzie przez spe
cyalistów z udziałem prezydenta m_ Łodzi i ra
dnych magistratu i inicyatorów proj~ktu: budo 
wniczego miejskiego Fr. Chełmińskiego, oraz le
karzów dr. Gllrskiego, . Kruschego i Tochtar
mana_ 

Zamach na D. Trepowa J 

lISt. Pet. Wied." podają. dalsze szczegóły 
udaremnionego zamachu na życie generał-guber 
natora petersburdkiego D. Trepowa. 

~ W daiu 30 marca o godzinie 4-ej popołu
dniu, na rogu ulic Morskiej i Pccdamtskiej jakiś 
młody człowiek, przebrany za posłańca, wystrze
lił z rewolweru do generał gubernatora Trepo
wa, w chwili gdy ten ostatnI przejeżdżał szybko 
w karecie." 

(Słowo) do powyższego dodaj€': 
"Pilnujący wskazanego miejsca agenci po

licyi tajnej zwrócili od kilku już dni uwagę na 
osobistość porządnie ub raną, z inteligentnym wy
razem twarzy i w czapce posłańca, która w róż· 
nych godzinach dnia, zaczęła się przed domem 
strzeżonym pojawiać. Dnia 30 marca nieznajo
my znowu się stawił [la swój posterunek. Wów
czas jeden z agentów podszedł do niego niespo
dzianie, schwycił za r~kę i zapytał, na kogo on 
tu czeka. Nieznajomy szybko wydobył rewol
wer , i strzelił do agenta_ D waj inni agenci po
dążyli na pomoc i aresztowali podejrzan~ Oi~
bistoŚć. Zualeziono przy niej rewolwer konstruk
cyi BrowDing'a z 18 nabojami". 

.~------_._---

w "Warszawskim Dniewniku" czytam): 
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położeniu, ponieważ nie mogli strżelać do u~ie
kających, z obawy, aby nie .trafili do p.olicyan
tów rozstawionych na podwórzu w domu Bur-· 
dinskoj. Rany otrzymane przez sztabs rotmistrza 
i poduficera nie są niebezpieczne. '---------------------

KALENDARZYK TIRMINOWY . 
IMWNA SŁOWIA~SKlE, D z I ś Radoslawa. J o

t r o Dobroslawa. 
TEATR WIELKI. :Q z i ś "Eros i Psyche", opo

wieść sceniczna Jerzego Zolawskiego .. Początek przed
stawienia o godzinie 81j, wieczorem_ J u t r o przedsta
wienie popołudniowe "Rodzina żydowska," sztuka. Alej
chema- Początek o godz. 3 i pół, Wieczorem nZydów
ka", opera Halevy'ego. Występ Chotkowskiej. l'oczątek 
o godz. 8 i pół. 

CYRK. D z I ś i j u t r o przedstawienie. Po('zątek 
o godzinie 8 i pół wieczorem. 

ZEBRANIE. D z I ś zebranie czlonków Sekcyi tech
nicznej w lokalu własnym. POllzątek o gOQzinie 8 i pól 
VI leczorem. . 

. ---
Z kolei. Z powodu małej ilości pociągów 

080bowy(;h, kursującycb pomiędzy Samarą a. 
Złatoustem, oraz bardzo dnżej ilości pasażerów i 
towarów, wysyłanych za frachtami pośpiesznemi, 
te Qstatni" przewożone są do stacyi Złatonst po· 
ciągami towarowemi; wobec tego droga Samaro· 
Złatou~towgka zawiadamia, że zrzeka sili odpo
wiedzialności za terminową dostawę towarów, 
wysyłanych za frachtami pośpieszne mi z zacho
du na wschód i odwrotnie. 

Z powodu bezrobocia przy wyła.Jowywaniu 
i ładowaniu towarów Da drodze żelaznej Kursko
Charkowo-Sewastopolskiej, droga. ta przyjmuje 
ty lko towary, pr~eznaczone dla wojsk. 

Nominaeya. Starszy mechanik warszawskie
go pocztowo -teleg(afwznego okręgu Zajdler mia
nowany został naczelnikiem komunikacyi telefo
nicznej między miastami i zarządzającym sta
cyami telc:fiJnicznemi War"zawa-Łódź. 

Z Komitetu pneciwiebraezego_ W c~orą.jsze 
posiedzenie Zarządu Kl)mitetu pr:zeciwżebraczego, 
zgromadtiło w sali Przytyłku dla starców i ka
lek wielu członków_ Posiedzenie rozpoczął p. Prn
szyński, który zapoznał vbecnych z działalnością, 
Sekcyi zbierania odpadków za czas od dnia 1 
stycznia, do 1 kwietnia r. b. Ze sp.awndania 
tego przekonano si~, iż prócz dwu wozów kon
nych do zbierania kości, krążą jeszcze po mie
ści e 4 wózki ręczne, wyłącznie do zbierauia od
padków. W ostatnich cz.a~ac? stwierdzono, iż sto
sU!lko'iVO zbier .. nie kOŚCI IdZIe ospale, a że przy
noszą one naj większy dochód, postanowiono wi~c 
specyalnie zają'G siE} tą sprawą, celem powięk
'szenia funduszów. 

Nast~pnie wyłoniło się jeszcze kilka potrzeb 
omawianej Sekcyi, z których najpilniejsza jest 
sprawa ~łasnego budynku, dla pomieszczenia 
admiuistra ,1yi, kontrolera, oraz samych odpadków. 
W ubiegłym tygodniu złożono proś hę do Zarządu 
chrze-ść. TiJwarzystwa dobro o udzielenie placu 
pod budowę potrzebnego lokalu Sądzić należy, 
że Zarzłld Tow. dob'·., uwzględniając ważność 
tej kwestyi, prtycbyli się do prośQy Sf':Keji i ()
fiaruje jej cz~śó posiadanego placu. 

Postanowiono te! jeszcze raz zwrócić się do 
pp_ krawców i krawcowyob, oraz do wszyskich 
składów i mniejszych sklepów, z go'ącą prośbą 
o zbieran.e odpadków. 

Następnym punktem zebrania była. 8prawa 
Biura wyszukiwania pracy. Po zazn!!c .. euiu, iż 
Towarzystwa rl)l!!ic~o, uo których zwracano się 
listownie, nie dały :tadnych odpowiedzi w kwe · 
styi zapotrzebowanh rąk roboczych, p. Kożm . ń 
ski dowodził potrzeby zwrócenia się do magi
stratu łódzkiego o zorganizowanie robót publicl,· 
nych w Łodzi, co dałoby możność zarobku wielu 
pozbawionym pracy. . 

Wychodząc z załvżen'a, iż grożąca krajowi 
cholera i inne epidemiczne choroby powinny skło
nić municypalność miasta do podjęcia wielu nie
zbędnych robót, jako to oczyszczenia kanałów 
zarówno Łr,dki jak i wszelkich innych, które 
w porze letniej zatruwają tak okrutnie i tak już 
niezbyt świeże powietrze, uregulowania wywoże-

"W gazecie "Pridnieprowskij Kraj" wydru
kowauo nS''3tępujące doniesienie: W dniu 3I-ym 
marca r. b. n'aczelnik oddziału żandarmówotrzy
mał wiadomość , że do Ekaterynoi!ławia pr~yb'yli 
trzej znani polity~ni agitatorzy, ~tórzy os~edlili 
się w mieszkaniu Kurokinoj na uh.ey .Kero8IDnoj, 
w domu B:lrdinskoj. Organom- POllCYI poruczono 
zaaresztowanie tych osób. W ~oc:r z 31 marca 
na 1 kwietnia silny oddział POlICYI wraz z żao
darmami otoczył dom Burdinskoj; oprócz tego 
na podwórzu rozstawiono przebranych po cywil
nemu policyantów. Znajdujące się w mieszkaniu 
osoby podejrzane, dowi6dbia~~~J 8ię, ie dom 
otoczony, wyszły na pod wórze i rozpoczęły strze
lać du żandarmów i policyi. Z kolei i policya 
zaczqła strzelać do agitatorów. Trzy kule trafiły 
sztab s rotmLtrza iandarmów Rf)gowsll:iego, z nich 
dwie przestrżeliły palto, s trzecia uwięzła w szyi. 
Otrzymał też ranę i podoficer żandarmów. Jedna 
kula trafiła w szablE} policyantJ. i odskoczyła od 
niej. Agitatorzy ncieka::;c, ,.~~sypywali policYę 
i żandarmów gradem kul. Bez względu na to, 
że pod wórlfe oyb otoczone przez policyę, zdołali 
oni zoiedz. Prawdopodobnie jeden z agitatorów 
jest ranny, albowiem ludzie, którzy na odgłos 
strzałów wybiegli z domów sąsiednich, słyszeli 
jęki uciekającego człowieka. Stojący w bramie 
policyanci i ' żandarmi zl' a1eźl,i się w trudnem 

. nia nieczystości, oczyszczenia placów okalają· 
, cych Łódi, z gór nagromadzonych śmieci itp. 

W tym celu postanowiono zwrócić si~ do 
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d -ra Serkowskiego z prośb~ o wijkazanie, jakie 
urządzenia sanitarne naj potrzebniejsze są dla Ło
dzi i co dałoby się najpierw wykonać. 

Ożywioną dyskusy~ wywołał prvjekt sprowa
dzenia z Warszawy wozów kuchni ruchomycb, któ· 
raby dostarczały niezamożuej ludności naszego mia
sta gorącego i zdrowego pO'Jiłku za jaknajdo
stępniejszą cenę. Zważywszy; iż Lrak i drożyzna 
opalu powoduje, że wiele osób z liozby nietylko 
pozbawionych zaj~cia, zupełnie nic uźywa g0rą
cych potraw, zdawałoby si~, że zaprowadzenie 
kuchni ruchomych powinno mieć fi, CH bytu. 

Tu jednakie zacbodzi przeszkoda w postaoi 
źle zrozumraaej wstydliwości niezamoinych mie
szkańców, która sprawić może, iż kuobnie ruthome, 
pomimo wielkiego pożytku, jaki mogłyby przy
nieść, ,nie będą cieszyć 8i~ powodzeniem. 

Po przedyskutowaniu wi/zelkich za i pize
ci w, ostatecznie postanowiono tytułem próby 
wozy kucbni ruchomych sprowadzić z Warszawy, 
tem więcej, iż są widoki bardzo niewiel~idl ko
sztów, jakie pociągnie za sobą urucbomleni'3 
kuchni. 

P. Żelazowski zwrócił uwagę na potrzeb~ 
uprowadzenia bonów na obiady, chleb, kasz~, 
mąkę i t. p., co należy do spraw pierwszorzę
dnych. 

Z kolei p. Cbełmicki odczytał sprawozdanie 
z sal zajęć, które w końcu marca zZltrudniały 
już 43 osoby, prócz 8 terminatorów szewckich 
i kra wieckicb, otrzymującycb darmo obiady. 

Ze sprawozdania tego przekonano . się, ii 
sale zajęć rozwijają si~ pomyślnie, skutkiem je
dnak cgromnie obniżonej wutości pracy "ugóle, 
nie są w stanie istnieć bez laijiłk.Ów pieniężnych. 

Jako nową gał~ź wytwórstwa zaproje ktowa
no wprowadzenie fabrykacyi pudełek pa piero-
wych i t. p. robót. . 

Następnie stwierdzono stan kasy Kumitetu 
przeciwżebraczego za czas od d. l Iltycznia do 
d. 1 kwietnia r. b. Ze sprawozdania. tego, które 
odczytała p. Erbrieh, przekonano się. iż dochód 
w ubiegłych miesięc5cb wyniósł 1,429 rb. 34ł k, 
na co złotyly sitjnastępujące somy: składki 
członkowskie 426 rb. 80 kop., IIkładki jednora
zowe 380 rb. 52! kop., ze sprzedaży rabatowej 
90 rb . 30 kop., dochód z sal zajęć 285 rb. 40 
kop. Rozchód zaś przedetAwia się w sumie 1;317 
rb. 86ł kop., mianowicie: w gotówce 515 rb. 
20 kop., wsparcia i kupno używanych ubrań 
70 rb., zakupienie ubrań w salach zajęć 100 rb., 
drobue wydatki 45 rb. 31 kop., . lokal 20 rb., 
pensya i robocizna 245 rb. 59 kop., urząd'zenie 
biura 5 rb. 85 kop., &wiatlo i opal l rb. 15 k-op., 
ma tery ały dla 8a. li zajęć 94: rb. 41 ł kop., drobne 
wydatki sal zajęć 4 rb. 35 kop., ~ekcyi odpad · 
ków 116 rb., złożono w chrzcśc. Towarz. dobro 
100 rb. Pozostalo w gotówce na. l kwietnia. 
111 rb. 48 kop. 

Posiedzenie zamknięto o godz. lO·ej i pM 
wieczorem. 

W sprawie walki z ebolerą,. W nadchodzący 
poniedziałek t. j. d. 10 b. m. 'f'I Magistracie ł\Hl'6-
kim odbędzie si~ posiedzeuie komisyi sanitarnej, 

. w celu omówienia różuych kwestyj, dotyczących 
polep izenj.a wsrauków sanitarnych naszego mir. 
!!~a, oędąeych w związku z przedsiębraniem ko
Dlec~nycb śr"dków dla zapobieżenia mogącym 
wymknąć wypadkom epidemii cbolery. 

W slła.d tej komisy i wcbodz;: prezyd-:-nt m. 
Łodzi r. sto W. Pieńkowski, jako przewodniczl\
cy oraz pp. policmaj8!,.er Ł1dzi r. st. Chrzauow
ski, lekarze cyrkułowi dr.: Brzozowski, Lohrer, 
Gorski, Jelnicki, 8tard~J budowniczy miejski Fr. 
Chełmiński, zarządzaj~ey lb b,Jratoryum miejskiem 
oclr. S~rkowski oraz radni miasta pp. Herbst, Ku
ni,tzer i Ignacy Poznański, jako członkoVfie 

W celu rac'J onalnego dokonywania rewizyj 
d()mów, i ,·h wewnętrznych urządzeń i wogóle 
baczenia, aby 'łl łaściciele domów i mieszkańcy 
~rzestrzegali czystość i porządek, powobnych zo
stało do pumol:y Komitetowi kilkudzieBi~ciu oby
wateli, ktorzy udui ć będą (unkcy~ w wyzna
(lZonycl1 rewirach. 

Każdy cyrkul policyjny podzielony zostal na kilka 
~bwodów. Cztery cyrkuly policyjne obejmuj.ą 32 obwody. 
W każdym obwodzie do petnienia odpowiednich funkcyj 
powolano po 2 obywateli I 1 lekarzu. mianowicie: 

Do I cyrkulu policyjnego, który podzielono na 7 ob· 
wodów, wJ:ączono Radogoszcz (l, 2 i 3 obwód). W 4 ob
wodzie pelnią obowiązki obywatele: Stanisław Makow-
ski, August Mirowski i dr. Szymon Hartman. . 

V obwód: Tomasz Bocheński, Otto Bernhardt i dr. 
Abram Haltrecht. 

VI obwód: Józef Lipowskl, Stanisław Trybuchowski i I 
dr. Zenobiusz .Fridberg. . . 
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VII obwód: Robe:·t Holtzgraber, Adam Siekierski nastąpila momentalni". Zwłoki Sz. pozostawiono na 
I dr. Kaz. Joke!. miejscu do czasu zejŚCia wladz sądowo-policyjnych. 

II cyrkuł pollcyjnr Schw~tanie złooz~ńoów. Dzisiaj agenci po-
I obwód: Stanislaw Palaszewski, Walenty Kamiński licyi śledczej schwytali czterech niebezpiecznych ~lo-

i dr. Zygmunt Makow. dziejów, którzy dokonywali śmialych kradzieży z wla-
.n obwód: Maryao Łuba, Adolf Reiter i dr. Ka~. maniem, nietylko w Łodzi, lecz i w okolicy. Ostatnio 

Brzozowski. ujęto ich na kradzieży w Łodzi przy ulicy Wólczańskiej. 
III obwód: Karol Klukow, Aleksander Lipiński I dr. Oto nazwlBka sprawców szeregu kradzieży: 28·letni 

Mojżesz Krotowski. Franciszek Wolak, 23 letni Wojciech Ruta, 28 ·letni 
IV obwód: Edward Modrow, Rudolf Matheus i dr. Ignacy Ruta i 24-Ietni Marcin Mudzik. Wszystkich czte-

Henryk W asserman. rech aresztowano 1 osadzono w więzieniu. . 
V obwód: Edmund Stefanus, Mikolaj Vogt i doktór Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 

.J ózef Eljassohn. następujące osoby uległy ogólnemu ostabieniu: na ul. 
VI obwód: Andrzej Szulc, Artur Neuman i dr. Ed- Zawadzkiej nr. 25 Józefa Pogorzelska, lat 25; na ulicy 

mund Krukowski. Widzewskiej nr 3 Ernestyna Szulr., lat 30; na ul. Ka-
VII obwód: Albert Fibich, Józef Hartman i dr. Les- rola nr. 8 Rozalia Gopszen, lat 22 i ua ul, Konstant y-

ser Grosman. nowskiej nr. 74 Szymon Pogrzebacz, lat 60. We wszyst-
VII! obwód: Fryderyk Stentzel, Jerzy Radke i dr. kich tyeh wypadkach lekarze Pogotowia udzit>lIli chorym 

Gustaw Lohrer. doraźnej pomocy i pozostawili ich na miejscu. 
III cyrkul policyjn-y: Otrucie. Wczoraj, o godz. 3 po południu, 3-letni 

I obwód: Karol Zinke, Leonard Agater i dr. Win- chlop.czyk Maksymilian Miiller, znalazł w domu ojca 
centy Łaski. _ swego, zamieszkalego przy ul. Widzewskiej nr. 130, bu-

n obwód: Teodor Stelgert, Aleksander Kinderman i teleczkę karbolu, przygotowaną do trucia myszy. Chlo· 
dr. Leon Landau. piec wypil karbol i otruł się· 

HI obwód: LudwLII: Ranke, Józef Kopczyński i dr. Zuchwała kradzież. Dżisiejszej nocy przez 
Ewaryst JasińskI. tylne drzwi skladu ubrań dziecinnych i trykotaży F. 

IV obwód: Karol Ast, Karol Grodzicki i dr. Samuel Llberman8 pr7y ul. Zawadzkiej nr. 9 weszli zlodzieje, 
Herszuni. którzy skradli różnych towarów na sumę 15000 rb. Czte-

V obwód: Aleksander Kupke, Józef Kajnert i dr. ry sztuki towaru znaleziono na podwórzu, widocznie 
Władyslaw Pinkus. złodzieje zgubili go, uciekając. Tak twierdzi wtaściclel 

VI obwód: Karol Masicki, Floryan Jarysz i doktór ilkladu, 
Bernard Eljasberg. I Drobn~ ogień. Dziś, o g. 9 i pól ran'>, w domu 

VII obwód: Eugelbert Tyszer, Jnllusz Szulc i dr. pod nr. 12 przy ul. Zawadzkiej zapalila się belka kolo 
Leon Kaczmarklewicz. '1 kanalu kominowego. Ogień ugasili I oddział straż ogn. 

zi.nierz Mączewskl. . 
VIII obwód: Jan Trulaj, Juliusz Wiinsch i dr. Ka- I ochotniczej. Straty .nieznaczne 

-.~.-.-

IV cyrkul policyjny. 
I. Gustaw Sten cel l Antoni Bitdorf, dr. Stan. J el- l,' V-

nlcki. /\. 
II. Gu~taw Schoppe i Adolf Bartosz, dr. St. J el-

SZTUKA i P!ŚMIENNICTWO. 

nlcki. ' 
III. Józef Geraert •. Jan Schorer, dr. Adolf Landau. ' I Teatr. Na dni najblihze dyrekcya naszeO'o 
IV. Józef L1saer, Jan Zlmmerman, dr. Artur Elram. teatru postarała si~ ') repertuar niezwykle oży
V. Karol BIau, Rcinho1.d Kirhoff, dr. Arkadyusz So- II wiony. Czynnym b~dzie przeważnie teatr Wiel-

łowiejczyk. 
VI. Wilhelm Józefowicz, Jan Kulplński, dr. Jan Pie- ki, w kt6rj m dziś po raz pierwszy wystawiom, 

ni3tiek. 'I zostanie jeden z najwybitniejszycb utworów sce· 
VII. Gustaw Oberman, Samuel Zerbe, dr. Jan Ro- i nicznycb literatury uaazej w dobie spółczesnej 

senbla:tt. I "Eros i P:;yche" powieść sceniczna w 6 obra
~ieckT.m. August Koch, Józef Kaliński, dr. Teoftl O I zach Jerzego Ż 'lławskiego, w ktJrej p-na Dunin 

lX. Stan. Widner, Józef Majzner, dr. Franciszek I' i p. R 'lżański odegrają ' glówne role. 
Łukasiewicz. . W sobot~ i w niedziel~ wieczorem wy8tąpi 

Ze Stowarzyszenia majstrów fabryeznyeb. gościnnie na sceni~ teatru Wielkiego Władyeh.
Wczoraj o gudz. 8 wieczorem, w lokalu S~owa - i wa Cbotkllwska prImadonna opery warszawskiej 
rzyszenia maj dtrów f .. brycznycb, pod przewodni- I w 8obo"t«; w roli .Rac.heli w op;}rze Halevy'ego <Ży~ 

. ctwem wicepre:t:cs~ p. B lesława Knabcgo, odby- I dówka, w D1edzlel~ w "Carmen) operze Bi-
ło si~ po!!i "dzenie Zarządu, na którem, po zała - ". zetta. . 
twieniu spraw wewnętrznej uatnry, rozdzielono Ojlrócz tego w sobot~ po ' południu w teatrze 
odsetki legatu M. Silhersteina. Mieaięczne po- Wielkim odegrana zostanie "Rodzina. żydowska" 
_iedzenie Zarządu odbędzie l'lię 8 b. m. o godz. obrazy z życia żydów S~alem Alejchema' w nie~ 
7t wioczorem VI lokalu Stowarzyszenia orzy dziel~ ZłlŚ na ogólne żądanie <Bagienko: kome
Nowym Rynka .N2 8, na które, ze względu ua dya Bolesława Gorcz'yńskiego. 
ważność ,spraw b~dący('h na porządku dziennym, .W ~eatrz~ "Victoria" po cenach zniżonych 
Zuząd upra ~ .l\a za nsszem pośrednictwem człon· w medzlelę wieczorem odegraną zO-itanie kroto. 
ków o puktnll.lue i liczne przybycie. chwila Piotra Wolfa "Ach ten Leon" z panią 

KonsumpcJa trunków. Jak wykazuie sprawo. Stefanią Gromnioką w roli Toto. 
zdanie za rok 1904, w całym okręgu Fabryczno- Koneert-Jlonstre. Organizatorzy projekto
łódzkim skonsumowano o 10% mniej trunków wanego koncertu Monstre w teatrze Wielkim na 
aniżeli w roku poprzednim. rzecz Szkoły R~emioil przy chrześciańskiem To-

Iapotn;ebowanie prz~dzy. W ostatnich 'cza- warzystwie dobroczynności - z uwagi na czas 
IIl1ch przędzalnie łódzkie otrzymały tak znaczne przedświąteczny uznali za właściwe odłożyć u
z~mówieoia na puędz~ bawełnianą, że nie mogą rz~dzenie tl' go koncertn na kilka tygodni. Kon
zaduśćuczynić i~daniom. Fakt teu jest probie- cert ten prawdopodobnie odbędzie 8i~ zaraz po 
nem, że interesy w łódzkich tkalniach popu- świętach Wielkanocnych. 
wiły się· Z Tow. muzyeuego Dla wyzyskania cal-

Szkoła Rzemiosł. Na zapowiedziane wczoraj kowitego nastrojs z wykonywanych dzieł na 
"pierwszym termiuie ogólue zebranie roczne I mającym się odbyć w d. 12-ym b. m. koncercie 
odonków Szkoły R'temi08ł przy chrzelJJ. Tow. l mistycznym, prezes Tuwarzystwa. p. Henryk 
dobroczynności przybyło zaledwie kilka o:;ób. , Grobmau sprowadził. speeyalne dz,,"ony, które 
Wobec tego, zebranie nie przyszło do sk ut.ku; I uzupełnią odtworzemc <Marsza pogrzeb Jwego) 
odbędzie iji~ onG w drugim terminie dnia 15 b. ; Chopina. Utwór ten ilustrować będz.ie lIłowem 
m., w gmacbu Przytułku starców i kalek. Zc- I p. Kllnnj z towaIl'y!lzeniem orkiestry symfil
branie to b"dzie prawomocne bez względu na I nicznej. 
liczbę obecnych. ! W cz\ś~i wokalnej wys~ą.pi znakomita śpie. 

Sz?ital dzieci~ey. W dniu 15 b. m. otwa "te wacz~a ~11y E'iten, która mIędzy innemi wyko· 
ma byc am~ul~toryum bezpłatne dla dzieci, przy n~ p i.CŚU1 G.lOrdano, S~humannaJ Karłowicza i 
szpitalu dZIeCięcym fundacyi malżonków Herb- NIewIadomskiego. 
stów, przy szollie Rokiciń.kiej. Z Liry. Puwodzenie koncertu Moniu8zkow-

Prócz dr. Brudzińskiego, który powola 1y zo- sxiego jE',t zapewnione, albowiem już obecnie 
stał na naczelnegi) lekarza s'tpitala, ordynować wi~kliZą część biletów rozsprzedano. Na koncer-
bę?ą: dr. W~teD, ~ogilnicki, Pieni,iek i Jasiń· cie tym. c W:itolo~audę) Moniuszki usłyszym,f 
skI. OtwarCIe s~pltala ma nastąpic w maju. w całOŚCI. PIOsnkI ROmuBsy odśpiewa p ni Pie-

Zabójstwo. Wczoraj okolo godziny 11 wieczo- .truzewska, 8010 barytonowe - p. St!vini, tekst 
re~ powracał do don:u Mlchal Szy~czak, 18·I~tni robo- łączący wyglosi p. Różański, chór żeński cztero-
tmk fabryczny, .c~wIlowo ~ozostaJący bez zaJęcia. Na głveowy cdśpiewa pieRń drużek . bó k' 
ul. GubernatorskIej naprzecIw domu nr. 32 napadł na . . ' . ' Zll S.C r ~ęs 1-
przechodzącego Ignacy Grzelewski, staly mieszkaniec Pl( śm pogrzehowe. W8paUlale to dZIeło, }aK wo
gm. Pięt~o gub .. k~lIski~j i ugodzi! ~o nożem w lewy b?k, góle. koncert cały .budzi niezwykł~ zaintereso
poczem latowaŁ SIę UCIeczką· ~a.Dlony padt na chodnik. waDle. Puzo&tałe bilety sprzedaje księgarnia pp. 
P~zy p~mocy .pr.zechodnlów wn!eslono go .do lokalu w po- Rychlińskiego i Wegnera Piotrko ska 51 
bllzu mIeszkającego felczera, Jednocześme wezwano Po- ,w . 
gotowie; ratunek jednak okazał się daremny, bo Szym- ___ '__ 
czak już nie żyl. Cios był zadany w samo serce i tmieri 
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Straż ochotnicza ogniowa w Łodzi. 
-0-

energii, w:ele . zaos'1,;czędzono tym towarzyfltwom , mu. Skoneczny, zobaczywszy nadchodzącegu Pio
stra.t w postacI w~płat . za pcgorzeliska. TJ też! trowskiego, szy.bko się oddalił. Piotrowski wy
projekt ten mus.I .koOl~czn : e ~az z",wienić ~ię , p.rawił Piwo'ński.ej scenę zazdrości, lecz ta mu-

Przez 25 lat z g6rą, bo jubileusz już dawno w czyn, o co powlDle~ Się sta:ac .Zal'Z~d strazY'ISlala go uspokoIć, poczem po dłagi-ej przechadz-
minął, służyła naszemu miastu, obywatelski speł - Że te ma.le oddzla~y dZlelme SIę SPU!ują, (\e Piotrowski odprowa:lzil Piwoń:!ką ' d) mies~~ 
niajl\c obowiązek, straż ochotnicza miejska. każdy moie I!J~ naoczUJe przekonać, jak my się kania jej na ulicę Koszykową, a poiegnawszy 

Ile razy i w jakich przypadkach przycho- prze~onywamy, patrząc .na szybki wyjaz~ II go I się, wsiadł do dorożki i pojechał na ul. Młlr~ 
dziła ona z pomocą, zwłaawza uboższym miesz- odd~lał~, ~tóry naprzecIwko naszych okIen ma szałkowilką· Na rogu ulicy PIęknej zobaclył 
kańcom Łodzi, nie b~dz; emy tu opisywal!; to swoJI\ sledz~~ę·. f Skonecznego. Zatrzymawszy dorożkę i zapłaciwszy 
pewno, że członkowie tej instytucyi niejedno- WszystKIe toż te odJzla!y godne:;ą pochwa- i za kurII, PlOtrowllki poszedł za Skon. z zamiarem 
krotnie złożyli dowody nietylko chęci. @' łużenia ly i u~na.nia, spie,s~ą w nocy do ognia, aby cu- pobicia tlweg,) rywda, lecz podszadłHY bliżej do 
bliźuie.m n i niesie~.ia mu pomocy, ale dla mia- dze mleUle ratowac , S ~onecznego, gdy ten odwrócił się, w umyśle 
sta nieśli w ofierze własne swoje życie. D~atego. t ~ ż, . kuucząc ten art y kuł, odzywa- PIOtrowskiego p )wBtała nagle myśl zabicia gil. 

Nie wygasł nam jeszcze z pamięci obraz, my SIę w lmlemu I:Itrażaków do Zarządu, sby Wydobył wiec rowolwer 1 wystrzelił. Kula. tra
tak niedawno ~idziany na ulicaeh miasta nasze .. nie za'pomuia~ o swojem zobowiązaniu i tym, co f,ła w ski'Oń· i S;lowodowała bardzo ciężką ranę· 
go, kiedy kondukt żałobny przesuwał się ~ 12 poleglx tak llle~awno, wzni61!ł pomniki na cmen- ~konecznego odwieziono do szpitala Dz;ieciątka 
ciałami zabitych straża.ków przy p')żarze Geh- tarzaeb, oraz pamiątkowe tabliee. _ Jezus, w stAnie bardzo gruźnym. 
liga. Zdaje się, że to przYrzeczenie wyszło od Za- I 

A przecież taki wypadek, jakkol wiek w nie rządu, a zatem z \'<'io8oą trzeba 8i~ zabrać do n- " 
tak strasznych roz:miarach powtarzał się nieje- rzeczywistnienia tego projektu. Niech więc Za-
dnokrotnie. rząd i obywatele pamiętają o tych dobrych sy-

Proces przeciwko gubernatorowi. 
-s-

nach miasta. I Po 00 te smutne przypominać dzieje? zapy-
ta niejeden. Prawda, ale nic tak nie ilustruje Straż. o.gniow~ o~hotnicza-póki Łódź istnieje- Niezwykła skarga wpłynęła świeżo dó Se-
dobrze użyteczności instytucyi, J'ak teg'J ro- żyć mUijl I będZIe zyla, bo ma dożo żywotnych I natu. 

Bok6w w sobie. W 'ó ł' d dzaju zdarzenia. I ' Dl s Ją yrektor teatru w Dźwińsku prze-
Musimy przyznać, że ludzie, co giną, n:e są Obywatele, pamię:taj:0ie:_o waszej straty! ciwko gubernatorowi witeb3kiemu, żądając żaBą' 

to zwykli najemniey, ale obywatele w najroz- dzenia 13,000 rb. odszkodowania. 
ciąglejl:lZem tfgO słowa znaczeniu, obywatele, W teatrze dźwióskim wystawiono sztnkę 
kt6rzv bez~ntereliownie służą dobrej sprawie. Gorkiego p. t. ,Daczniki" (cL'ltnicy') Pocłczas 

To też żal nas zdjął naprawdę, kiedy pre- Z 1V A. R S Z AW Y. przedstawienia tej , sztukI w sdl rozległy się ,0- -
zes i komendant s traży zgłosili się do na.s z pro- krzyki rewolucyjne. Wobec teg.() gubernator 
śbą o poparcie. I -8- zamknął teatr i pozwoli~ otworzyć go pod wa-

Prze~iti i bez tego żądania porzuwallby8my runkiem, że na prz'edstawienia będą wpuszczane 
się do obowiązku podn;eść zasługi straży i prze- We ~torek o g( ddnie 8-ej wieczorem na jedynie osoby prawomyślne i pewne pod wzglę-
mówić do obywateli za jej utrzymaniem. B), rogu ulicy Marszałkowskiej i pj(~knej okolo cu- dęm politycznym. 
jakkolwiek miasto posiada jaż straż stałą, to l kierni O~trowskiego młody człowiek w mundurze Uważając takie rozporządzenie gubernatora 
jednak ze względu na jego obszar i rozciągłość, l studenta instytutu politecbnicznego, podbiegł do za krzywdzące pod względem materyabym, Tre
każdy przyzna, że jeden taki oddział nie wy- pr~ech?dzącego. chodni~iem D.iężc~yzny lat ś r ~'I' piłow zaskarżył je do Senatu . 

. starcza, na stworzenie zaś kilkn oddziałów' nie I dDlCh I wystne!lł do mego z rewolweru, a kie- S .. argę rozpoznawać będzie zgromadzenie 
posiada fundusz6w. dy raniony upadł, wszedł do cukierui, usiadl de partament6w: ,kasacyjnego i pierwszego. 

To też straż ochotnicza olbrzymie daje u~łu- przy stomu i zdądał kawy. Na odgłus wY'j 
gi obywatelom i miastu, zaoszczędzając wydat- strzału nlldbi~gł. policy ant ~ na~bliż8zego poste-, 
ków na założenie przyuajmniej jeszcze d\'fó 'h runku, zebrali S i ę przechodnie, I na skutek ich. 
podobnych oddziałów litraży miejskiej. wskazówek studenta aresztował przybyły na I List Z Dalekiego Wschodu. 

To też nie ulega chyba żadnej wątpliwości, miejsce wypadku komisarz policyi. 
że Towar.zystwo kredytowe miejskie i w tym Student, nie zaprzeczając, te tu on str,zelał 
roku, jak w latach pnprzednich, nie odmówi do ci.ężko rannego przechodnia, oświadczył, ż~ Jeden z lekarzów łód~kich, który obecnie ba-
strl1żv ocbutniczej swego subsydyum. Dla wła- spełn I ł przeę~~pstwo. ~od wplyw:em zaz~roścl. wi na Dalekim Wschodzie, w tych dniach nade- , 
ścieieli domów wielki to interes, że n:e p i zybę- I Jestto 21-I~tDl młod.zulUlec ~dam PIOtr0'Yskl, ~t1'l- słał list, datowany dnia 23 lutego - t. j. na 
dzie nowych podati.6w na utrzymanie stałych od· I dent wydzlału. g6rmczego lDstytutu . ~ohtec~D1cz- dwa dni przed ,'rozpoczęciem bitwy mukdeńskiej . 
. dział6w straży. I ne~I'; k?chał SIę on ~ córc~ wyrobnIka Plwoń· Czytt:.my tam między innemi co na8t~puje: 

Powracamy też jeszcze i do dawnych na-Islueg? .JUż oddawna I w dz~eń wy~~dku wyzna- DLlia 21 lutego we wtorek, o godzinie 7 1'80, 
szych p~ojektów, aby w utrzymywaniu straży 0- czył Jej schadzkę w ogrodZie Saskim. no, wstałem i ułożyłem resztę rzeczy, aby być 
chotniczej ogniowej wzi~ły udział i towarzy- : . ~iedy Piotrowski pr·zyozedł do ogrodu, zastał gotowym do drogi. Wobec tego, że wóz był obła· 
stw80 asekuracyjne . . Przecież te instytucye ko- i Plwonską w towarzystwie niejakiego Skonieez- dowany do g6l'y n3l1zemi rzeczami, musieliśmy 
rzystaj~ najwięcej z usług straży, a dzięki jej nago, 36-letniego mężc~yzt1y, b. właściciela do- I jechać konu(). Dla taki.ch jedoak jeżdzców, jak 
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00 krwaw aj OOCJ.u 
Powieśó współczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz >i 73). 

Nie rozumiem. 
Jestem sprzysiętony. 
Sprzysiężony! - zawołał doktór. - Cóż 

to znaczy? ' 
- Rewolucya pałacowa. Wydano wyrok 

śmierci na Dragę, Aleksandra i dwóch Lunewi
ców, jako następcó w tronu. 

Ter}lz :lektur Roman pobladŁ i stał jak wryty. 
- No i cóż, oniemialeś? Chciałem cię pro-

sić, żebyś mial w pieczy i pamięci... 
KobIety poczęły łkać. 
Naumowic roześmiał się idodal wesolo: 
- Moje meble ... 
A w~iąwszy na stronę doktora, szepnąl: 

I m lją rodzinę· 
- Więc ty ich masz mordować! - zawolał 

doktor. 
- Tegn odmówiłem. Mam im jednak wska 

zać sypialnię królowej. 
Doktór przeszedl się szybko parę razy po 

pokoju, aby ukryć wzruszenie, a po chwili rzekI 
drżącym gl03em: 

- Czegoż więc robisz ' tragedyę? 
Rozumial on grozę sytuacyi, ale chcial. zmniej 

szyć zmartwienie i tak już wystraszonych kobiet. 
l>otem zwrócił się do Naumowicowej i dodał: 

- Podaj, szwagierko, wina, wypijemy za 

zdrowie twego męża. Rośnie" on na wielkiego bo
hatera! Ho, ho, może niedługo zostanie ministrem 
wojny!... . 

- Pręd-{ej nim zo~talby, slużąc przy dworze .. 
Ministerya tak często u nas się zmielllają. 

Wyszla po wino. \ 
. -- Nie odstępuj jej-rzekI doktó.r do, żony- i 
II jest bardzo przerażona. Lepiej będzi.e~ gdy przy ! 
, niej przepędzisz chwilę czasu. ' ! 
I Doktorowa uznała za słuszną. radę męża i I 
I poszla cio siostry. I 
I Mężczyźni zostali sarni, bo nawet najstarsza ' 
! córeczka wybiegła za matką. . 
I -- Dobrze, żeś je wyprawit - rzekI ' Nau-

I 
mowic. - Chciałem z tobą pom6wić. Zostawiam 
dlugów 34,000 dynarów, a na parę tysięcy ty mi 
dałeś poręczenie. Nie chci~tbym narazić cię na I 
straty, a jednak zaszły takle okoliczności... I 

-- Nie mów o tem. Wszak nie odgrywasz 
tam decydującej roli. . 

- Ale mam dzi Irne przeczucie, że JUZ wię
cej do domu nie wrócę. Wy tu musicie pozostać, 
bo was z mego mieszkania nie wypuszczą. Jest 
ono obstawione żołnierzami. Wejść wolno każde
mu, wyjść - ja tylko mogę. Przesiedzicie więc do 

. jutra rana i o wszystkie m się dowiecie. Zdaje mi 
się jednak, że nie odemnie. 

,-:- Ni.e rozczu!aj ' się nad sobą . Nie wierzę, 
abysc le dZIalali tak niepewnie. 

- Wszelkie ostrożności są zachowane, ale 
w razie nieudania się spisku, szubienica pewna. 

Pozostaje ci jeszcze wyjazd. Szkoda żeś 
mi nic nie mówił, przyszylcowaŁbym łódkę na' Du
naju. Tam byŁbyś już swobodny. 

- O zamachu, prócz biorących w nim udział, 
nikt nie wiedzial. Wtajemniczona była tylko je-

dna' ko.bieta, ale ta nawet własnemu. męiowi nic 
nie powiedziała. 

- Jedna tylko. kobieta b-yla dopuszczona do· 
tajemn1cy? 

- Tak, tylko jedna, która umie milczeć jak 
grób, gdy od niej, tego· zażądano. NIowię ci o tern 
dlatego, abyś te słowa powtórzył mojej córce, je
żeli mnie nie stanie. Serbskie kobiety powinny 
być slawą swoj.ej ojczyzny. . 

- Któż stoi na czele zamachu? 
- W tej cbwili p()wiedzie~ ci tego. nie mo.-

?ę. Dziś: wiee~o'rem zmieniam wartę, a w konaku 
czeka mnie j.eszcz.e sporo zajęcia. Teraz wiem, że 
mogę umrzeć. Wy się zaopi.ekujecie memi dzieć
mi. Jakżebym chciał widzieć dorosłą panną moją 
naj starszą córkę. Będzie b.ardzo , piękna i rozum
na. Nadzwyczaj rozgarnięte dziecko. Ona mnie 
będzie ze wszystkich mo.ie-h dzi'eci najdlnżej pa
miętała. . 

Doktorowi Romanowi 7.:11m~~i!'Y ci<t ~i.y w o
czach. Podszedl do okna i rzekI: 

- Zmrok już zupelnie zapalil. 
- Doprawdy~ to już dziewiąta. O godzinę 

spóźnię się do konaku. 
Naumowicowll wniosla butelkę wina i trochę 

łakoci . 
- Pijmy! - zawołal adjutant. 
J chwyciwszy garść slodyczy, rozdal je dzie

ciom, które uściskał. Nast~pnie ucalował żonę , 
szwagierkę i Romana, przypiąl szablę, poprawil 
rewolwer i wyszelit z mieszkania. 

Konie czekały na niego. W progu pożegnal 
się jeszcze raz z żoną i wskoczyl do powozu. 

(d. c. n.). 
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ja moi koledzy, prilejechać. konno 35 wiorst o
kazało się niemożliwem. Najęto więc chińską 
arb~ pod rzeczy, a myśmy pojechali wozem i tak 
zajechaliśmy do wsi Suchandiepu, zjedliśmy c.biad 
w szpitalu ruchomym, który ma tu polecone kar· 
mić przechodzące wojska. 

Stpital d-ra Menzla pozostał w tej wsi, my 
zaś rU8z)l ibmy dalej o 9 wiorst. . 

O I;odzinie 6 wieczorem stanęliśmy we wsi 
Dawaj ganto, zajechaliśmy do komendanta, aby 
nas gdzie ulokował. Okazało się, że nie zo , ta ł 
on za w iadomiony wcześniej, o dniu nagzego przy-
jazdu i odmówił nam wszelkit'go pomieszczenia, 
gdyż nie miał dla Das miejsca. 

Nas~ główny lekarz pojechał do generała 
Tyszkańca, naczelnika sanitarnego drar;iej armii. 
Po długich naradach oddano nam czasowo na· 
miot, przeznaczony dla chorych. 

W oczekiwaniu decyzyi o naszem rodoko
waniu, zmarznięci i zakurzeni zleźliśmy z naszej 
bryki i przyglądaliśmy się ruchowi, jaki pano
wał przed domem komendanta. Sceny tego ru
,chu były dość ciekawe. Przyjeżdża jak i ś kapi
tan konoo, rozpytuje się o jakąś wieś, gdyż ma 
.Z niej zab~ać amunicYę i o godzinie 10 wiecz. 
dostawić j~ na' pozycyę. Tymczasem nikt nie 
ma pojęcia, w jakim kierunku ma jechać. Ko
mendant zaś P') dlugich studyach nad mapą, obja
śnia kapitana, aby jecbał na, prawo, na lewo, to 
~nów na prawo i t. d. Kapitan po otrzY!Daniu 
tych objaśnień, stanowczo nie wiedział, jakieJ'ó 
kierunku ma się trzymać. Z tego kłopotu w~
bawił go jakiś ofIcer, który go poinformował, 
że amunicya znajduje się tuż za Dawanganpu. 
Zaledwie komendant uporał się z kapitanem, 
podjeżdża feldfebel i raportuje, ŻEl przybył od
dział wojska, który dziś jeszcze nic nie jadł. 
Komendant przegląda papiery i odmawia posiłku 
żołnierzom, dla tego, że w papierach data my l
nie je.t zapisana; gdyby nie wmieszał się w tę 
oprawę 'pułkownik sztabowy, który wy.dał rozkaz 
nakarmienia żolni,erzów, ci poszliby spać zgło
dniali. 

U nas tak jest, im więks~e kto zajmuje sta
nowisko, tem jest przystępnil'jszy i więcej ludz
ki. Po przyjrzeniu się podobnym faktom, uda
liśmy si~ do naszego mieszkania, w kt6rem cza-
sowo jeszc7e się znajdujemy. . 

Jestem zadowolony, że nie opisałem n:\
szego namiotu zaraz . po ulokowaniu się w nim, 

,lecz ooecnie, gdy mam go opuścić i przenicść si~ 
do jurty, mogę więcej krytycznie go opija~. Na· 

,miot posiada drzwi obite wojło~jem, a cał uść 0-

. piera się na czterech cień kich shlpach pośrodku, 
z boku zaś na kohach; nmocowany jest na nich 

',za pomocą powrozów. W ścianie naprzeciw drzwi ' 
,znajdują się dwa okna-jedno oilZk1une, a dru-

7) 
LEO~IDAS A~DREJEW. 

\CZERWONY ŚMIECH. 
Urywki ze znalezionego rękopisu. 

Przekład z rosyjskiego. 

(Dals7Y c;<j:g-patrz X~ 74). I 
- On tylko co był tutaj. Tu omyłka. 

Zdawało 8'~ wam. Hej tam, kto jest 
~J1rzy samowarze - daj mi cytrynJ I 

. - l mnie! I mnie! - , 
- Cytryny już niema. 
- CJ ~v Je8t pa(}owie - z żalem, prawie 

, płacząc, zadźlVięc-zal cichy glo~ pokrzywdzone
~go. - Ja tylko dla cytryny pnyszedlt'm. 

Tamten znowuż śmiać si~ zacz~ł, głucho 
i przeciągle i nikt nie usiłował go powstrzymać. 

~Lecz wkrótce zamilkł. Zaśmiał się raz jeszcze 
, i zamilkl. Ktoś powiedział: 

- Jutro będziemy atakować. 
Rozle'g'ło lIi 'l kilka pu-dr8Źuionych głosów: 
- DAjcie pokój I Jaki hm atak! 
- Tvó sami wiecie .. 

, - Dajcie pokój, czyż nie można mówić o 
, czem inlem, , Co to jest-? 

Słońce zaszło. Chmury s;~ rozpłynęły i ja
koby stało ..,ię widniej. T"arze wydały się, jak

"'by znów znajome, a ten co biegllł wokoło nas 
. uspokoił się i usiadł. ' 

- Co tam jest teraz w domu? - ' niepewnie 
. ,;apytał iw głosie jego , czuć ,było jakiś przepra
....szający za coś uśmiech. 

. 1 znów , t;~panowało OOŚ strasznego, niepoję-

gie nacią'gnięte płótnem i jest bez ramy. ·pośr.Gd. 
ku namiotu stoi ź~lazny piecyk, obmurowany ce
głą, a rura źelazna od piec:L, również obmuro
wana, (par l a jest na drdwniauyclt Ełupach, wy
chodzi UB. zt:l wuątrz ~)(;mi ęd/ly oknami. 

Wewnątrz z obu st ron namiotu wzdłuż po
słany jest gaolan do wysokości pół arszyna, na 
nim leżą chińskie słom lane makaty~ które w śro
dku Qamio tu praw io się schodzą. Na gaolanie 
le żą s iennik i, wypcbaae ,:!Iomą, po 1& z każdej 
stl'ony, wszyslk ;e pokryte czystemi prześcieradła 
mi, na nich poduszki wypchane !iłomą i wszy
stko to przykryte ' citn 'ii<:mi wełnianemi. kołdra
mi. JellL to s~pital rathomy. 

Chorych w takim szpitalu trzym:t się w mia
rę m'Jżuości i ·to nie długo. Jedni umieraj ą, in
n i z a ś po opat :unku i nakarmieniu wysyłani są 
dalej do tlzpitali zapasowych. Lżej ralio! i cho
rzy są w takim szpitalu do czasu wyzdmwienia 
i powracają na pozycye. 

Kładąc się na spoczynek, wydostawszy 
wszystkie prawie ciepłe rzeczy, pomimo, że całą 
noc 'palono w piecu, dokuczające zimno stale 
na'! budz lu. Spaliśmy wabraniach przy kryci fa
trawi, błJrami, pledami, burkami j t. d., a zra
na nie czul iśmy nóg, 'tak one były zziębnięte. ' 
Puranki Rą tu bardzo zimne, mróz dos : ęga 15-
20R., zato w dzień i wieczorem powietrze ciepłe. 

Wcwraj rano, zaczęto stawiać i nasz na
miut dla chorych, jesteśmy bardzo nagleni przez 
władze, której tu nie brak, gdyż lada dzitń spo
dziewają się wielkiej bitwy. 

W clIwili, gdy t '~n litlt piszę, zawiadomiono 
mnie, że przyjechał generał Kuropatkin. Ubrał(\m 
się na prędce i wybiegłem przed namiot i tuż 
przedemną przeszedl Kuropatkia otoczony świtą. 
Weszli oui d j sąsiedniego szpitala, gdtie jednemu 
rannemu gen. K'lropatkin wręczył krzyż św. 
J orzego. 

Gene' al KGl' ,jpatkin, ż~gnając się ~ lekarza
mi, dziękował z góry za pracę, która nas czeka 
i kazał w miarę roożncśd opróżniać szpitale, 
gdyż miejlwa b~dą po!rzeble. 

Z tego wnioskujemy, ze nie żarty b«dą 
w tych d aiach. 

Lidty z Ł ')dzi datowane 22 23 stycznia, 
qzU odebrah.m. 

Telegramy 
P eters b urskiej Agencyi Telegraficznej, 

-<:Q:)-

Petersburg ' 6 kwietnia. KomisY1ł, decydują
cya o budOWI!; nowych kolei, będzie w daiu . 19 

t~go i obrego' -.:... coś doprowad~ającego do prze
raże, nia, niemal d l) utraty prz) tomności - l wszy: 
sey razem zacz~liśmy nagle mówić, krzyczeć, 
krzątać się, poruszając . szklankami, doty kając 
jeden drug,ego za ramiona, za r~ce, ~a kolana
i znów nagle zamilkli, korząc się przed czemś 
ni6pojętem ... 

- W dowu! - krzyknął ktoś z ciEmności. 
Głoa jeg,) był ochryply ze wzrn8z~nia, z trwo

gi, z gniewu i drżał. Niektóre słowa nie udawały 
mu się, jsk gdyby zapomni~ł je wymawiać. 

- W domn? Co za do'm~': czy jest gd~iekol
wiek dom? Nie przerywajcie mi, bo zacznę strz~
lać. W d ,mu ja codzień kąpałem , się, rozqmie
cie, w wannie z wodą, z wodą do samych brze 
gów·. A teraz uie co dzień się myj~ i mam na 
głowie atru py, jakieś parchy i całe ciało świerzbi 
i po ciele p"lzają, pelzai1:\... J:1 warsoję z : bru
du , a wy mówicie-doml · Jestem bydlęciem, gar
dzę sobą, nie poznaję siebie i śmierć wcale nie 
jest tak straszną, Wy mózg mi rozrywacie wa
szemi s~rapnelami, mózg. Wszystko jedno, 'gdzie 
strzelają, mnie wszystko trafia w mózg. Wy mó
wicie - dom. Jaki doru? Ulice, okna, ludzie, a 
ja uie wyszedłbym teraz na nlic~;- mnie wstyd. 
Wy przynieśliście samowar, a mnie wstyd było 
patrzeć nań. Na samowar. 

Tamten znowu się zaśmiał. Ktoś krzy kLął: 

domu. ' 
Dyabli wiedzlł co to jest? Ja pójd~ do 

Do domn? 
Pan nie pojmujesz co to jest obowiązek . 
D,) domn? Slyszycie, on chce iść do domu. 

Rozległ si~ ogólny śmiech i przeraźliwy 
kUJk. l znów wszyscy zamilkli, korząc się 
prżed czemś niepoj~tem . 

I teraz nie ja jeden, lecz wy W-8ZYiCy, ilu 

k\Vietu id, rozważała. rozszerzenie' p'rzedśi'ębioratwa 
kolejki podjazdowej jabłóńs~o - wawerskiej w 
związku z kwestyą budowy nowej l,inii wążko· 
torowej z Wawra do Otwocka i, do Karcze
wia. 

Petersburg, 6 kwietnia. Komunikat urzędo
dowy: Senator Kuzminskij, któremu polecono do
kon a ć re wizyi w mieście Baku, otrzy.mał Naj
wyższe wyjaśnienie, treści następującej: Rewizyi 
ulegają wS~y8tkie istniejące w granicach miasta 
Baku i gub. bakińskiej instytucye rządowe, nie 
wJłączając u rz~du i rady miejskiej, oraz zarzł!!
du gul.)f~ nialnego żandarmeryj. Według in~truk· 
cyi dh dokonywujących rewizyi senatorów 
w prz",dmiocie pociągnięcia do odpowiedzialno
ści osób urzędujący.ch należy stosować artykuł 
23 tomu 256, pierwszej organizacyi senatu, wy· 
dania ro \\ u 1857. Należy również stosować przy 
obecnej rewizyi punkt 2 Najwyżs1.eg0 rozkazu 
z dnia 22 września roku 1880, ogłoszony w <Zbio
rze praw i postanowień, w r. 1880, w MI 97, na 
stronn icy 738, oraz postanowienia procedury 
karnej. Jtewiduj~cemu senatorowi służy prawo 
żądać roz Y\" aten;a mających związek z przedmio· 
tem rewizyi oddzielnych rozgałęzień ogólnego 
zwierzchnictwa kraju kaukaskiego. 

Petersburg, 6 kwietnia. Z Warazawy tele
grafują dnia () b. m.: Z powodu zamierzonego 
pogrzćb!l ofiar, niedzielnych, przy szpitalu świę
teg') Do'cha zgromadził się znaczny tłum żydów 
i roholrików. Tłum zo~tał rozproszony. Pogrze
by odłożono. 

Moskwa, 6 kwietnia. Przy zamknięciu zjaz
du Pl rogowskiego przyjęto rezolucyę' o niemoż
nośc i brania udziału lekarzów w sanitarno wy· 
konawczych komisyach, or,śanizowanych na za· 
sadzie przepi , ów z 1903 r. 

TJflis, 6 kwietnia. Dobre .wrażenie na całą 
ludnosć wywarł telegram od deputacyi tyfllskiej 
rady miejskiej, którą w Petershurgu przyjął na
miestnik Kaoukazu, hrabia Woroneow Daszkow. 
Vi depeszy tej powiedziano, że najbliż~zem za
daniem będzie zast6sowanie reform rosyjskich 
na Kaukazie. Niema zasady do czynienia w tym 
wzglę-dzle różnicy dla Kaukazu. Zamiary swoje 
namiestnik pragnie przeprowadzić przy udziale 
sił miejscowych, 

Kazań, 6 kwietnia. Komisya do spraw, zwią' 
7.anych z ukazem z dnia 18 lutego st. st, we
zwała, opr.'Jcz profesorów wydziału prawnego 
uniwersytetu tutejszego, przedstawicieli giełdy, 

:banków, kupiectwa, a z prawem, głosu postano
wiono wzywać włościan. Prasa miejscowa za
proszona, lecz przebieg narad nie jest ogłaszany . 

Moskwa, 6 kwietnia. Narada przedstawicie
li sl kól wyż8~ycb pod przewodnictwem kuratora 
()kr~gu ~aukowego orzekła, że byt szkoły wyż-

nas tylko było, poczuwaliśmy istnienie tego. Szło 
ODO na nas z tych ciemny"h ~agadkowycb i ob· 
cych pól; wznosiło się z głuchych ciemnych wą

.wozów, w których może konają jeszcze zapom
nieni i zagnbieni pośród kamie'ni; lało się z tego 
obcego, niewidzianego nieba. , I. W milczeniu, tracąc zmysły, z przerażenia, 

, staliśmy wokoło wygasłego samowara, a z nieba, 
uporczywie i mileząco, spogllldał na, nas, ogrom
ny bezkształtny cień, rozpościerający si~ nad 
ś .wiatem. 

ZllpE-łnie niespodziewanie, gdzieś w pobliżu 
nas, . prawdop&dobnie u dowódcy pułku, zagrzmia· 
ła muzyka i wściekle wesołe i głośne dźwięki, 
zupehiie jak gdyby wybuchy wśród nocy i ciszy . 
Z szaloną wesołośc~ą, wyzywająco brzmiała mu
zy ka, śpieszna, nieskładna, nadmiernie głośna, 
nadmiernie wesoła i widocznem było, że i ci co 
graj ą i ci, co słuchają, wid1.ip.li. t~k samo, jak i 
my, teo ogromny bezkształtny cień, rozposLarty 
nad światem. 

A t~Jl, w kapeli, co grał na trąbie, już no
sił widocznie w sobie, w swoim mózgu, w swoich 
uszach, ten ogromny milczą.cy cień. Urywany 
i łamany dźwięk, szamotał się i skakał i leciał 
gdzieś na bok od innych, samotny, drżący z prze
rażeol&\ szalony. l inne dźwi~ki, jak gdyby za
patrzyły się na niego: tak niezdarnie, potykajllc 
sj~! padając i podnosząc się, nadmiernie wesołe, 
nadmiel'tiie blizkie do czarnych wlłwozów, w któ
rych jeszcze moie konali, zapomnieni, zgubieni 
pośród kamieni -ludzie, 

I długo staliśmy wokoło wygaBłego samo
waru i milczeliśmy; 

(d. o. n.) 
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same aymptumy cho'roby o Jagodo} Ul przeważnie
przebiegu u innych jeszcze kobiet-tak, że ra· 
zem zathorowało 31 osób. 

Przed!li~wz'ięfe natychmiast zbadanie lokaln 
przez lekarza fabrycznego i administracye n'6' 
wykryło nic podejrzanego, wiEjc na razie uwol 
niono o godzinie 9ł rano wszystkie robotnice
tego od działu z zajęcia i wypuszczono do domu. 
Poważnych zasła bnięć nie było, ponieważ prze
ważna liczba osłabiony ch orzeźwiła 8i~ w kilka 
minut po wyjśdu z lokalu fabrycznego; w celu 
,iednak lekarskiej obs'-lrwacri wzięto do s t: ritala 
fabrycznego 11 kobiet, Ił których objawy słabo- . 
śi najwyraźai ej wystąpiły. 

Poni eważ nam f.amym, z łatwo zrozum'a
łych względów, wiele na tem zaletało, aby do 
trzeć do przyczyny tego zagadkowego zdarzenia, 
wezwaliśmy d, ra Serkowskiego, właściciela łódz
kiego !aboratoryum bakteryologicznego do zba
dania lokalu. które miało miejsce tego sameg() 
dnia, z udziałem lekarza łódzkiego d-ra Maybau· 
ma i naszego lekarza fabrycznego d-ra Scbroete· 
ra, przyezem zbadano ta k że dokładnie umirs7.
('zone w szpitala 11 robotnic. U3iłowania, p( d-

I 
jęte w kiullnku wykrycia przyczyny choroby~ 
pozostały na r~zie bez. sk utk u. 

I 
We wtorek po tem przyszły do zajęcia 

wszystkie robotnice tego oddzia łu i zachorowały 

t 
znowu dwie z pomiędzy tych, które przechodziły 

. tę słabość poprzednio,?; wystąpieniem tych sal mych objawów choroby; pracowały jednak na 
I innej sali, lecz przy tej samej co p:>przednio ro-

I 
bocie. W t~j sali cZy8zczony' był z pęczków wy· 
łącznie surowy bawełniany t /)war, w poprzedniej 
zaś sali był czyszczony surowy i farbowany to-
war, wyrabiany z bawełny, farbowanej barwni
kami diaminowemi. · 

Po powtóroem dokladuem zbadaniu t?j ,spra· 
wy na miejscu wydarzenia i po wy konaniu w 1a
horatoryum d ra Serkowskiego licznych . anali~ 
towaru, jak również moczu i krwi chorych ko
biet oraz powietrza z lokalu , fabrycznego a tak.
że starannie zebranego z pod tog i kurzu, otrzy· 
maliśmy od d-ra Serkowskiegu wyjaśn:eriie, że 
w "prawie tej zachodzi Rłabe niewątpliwe zatru
cie arszenikiem; wszystkie okolicznośd wsa a ~ują l na złośliwe rozpylenie trującego proszku w l()

I kalu wspomnianym. Ni~stety , nie udało nam siEl 
! dotychczas wykryć sprawcy tego zuchwah!twa. I Wyjaśnienie powyższe podp:sał Zarząd ak-

'cyjnego Towarzystwa Pabianickich fabryk wy
robów bąwelnianych • K ru~cbe i Ender" . 
~---- ----....."p--~.,..~.~~---~~ 

SPOSTR2."EŻOlA .ia~fflOROLOGIOZNE. 

Staeyi ct1nt;ralMj K. E. Ł. 

Uwagi. 
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Tabela wygranych. Z ostatniej chwili. 
W 2-ym dniu ciągnienia 3 klasy 184 10- TELEGRAMY 

teryi klasycznej Królestwa Polikiego. 
(Tabela nieurzędowa). Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Dnia .6 kwietnia 1905 roku. Petersburg, 7-go kwietnia. Generał kwater-
Rub~i 3000 oM 16139. Rb. 2000 N! 21880. Rb. mistrz s .~tabu głównod ,)wodząceg, ) Ewert, miano-

1500 )6 14787. Rb. 1000 ~ 4858. Rb. 500 1iN!: 13358 wany nal z1:l1oikiem sztabu polowego pierwszej 
16425. Rb. 200 1i.M: 2537 8175 11060 15024 16709 armii ma r diur!!kicj. 
16816 16959 17148 17577 20998. Rb. 80 1łiN!: 444 1177 D,lwódca drug iej brygady, drugiej : syberyj-
:1626 2426 27742919 3095 34988914 3941 6405 819410013 k" d ' . , h t lOk" 
10391 10630 11607 11909 12014 12477 127.59 13181 13831 s lej yWłzyl - plec o y gen era ranows l, mla-
:13880 14336 14420 15081 15786 15859 16271 17151 17319 nowany generał k waLermistrzem 'pierwszej man· 
18243 18510 18948 18964 19287 19988 20757. dżurskicj armii. 

RublI 60 ~~: 3 9 38 57 1li6, 60 83 214 18 31 68 80 I Bombaj 7 k \1f ietnia Buro Reutera donosi' 
84 809 50 94 425 52 75 516 638 48 708 852 1022 39 185 . ' ." . . .. . . 
86 91 252 80 309 11 31 490 565 9! 619 52.- 67 776 859, " "TJmes Q~t, Idl:n , komumkuJe, ze na wszystkIch 
996 2027 117 69 214 24 38 309 47 49 75 93 470 549 621 poste runkach nad gómym biegiem Amurdaryi i 
34 44 88 92 787 89 806 66 73 991 3002 148 86 207 31 S~Jnkir, wojska rosyjskie zamienione ~ zoslały 
65 92 315 67 401610 16 38 41 56736 831 57 83 84 4026 przez wojska bU{.lbllr~k.ie Z garnizonu Mtr3kie-
67 168 81 2\3 70 319 48 70 82 99 442 80 98 573 731 22 00 l d ' .• . . . 
78 817 66 86 920 42 75 93 5004 13 55 159 65 2t7 50 454 go 4, O u Zł wysłano do~ KusakI 1 MurgIlnu, 
639 41 600 98 700 48 62 801 903 15 39 41 6050 102 4 Ubytek Wlj:ik w Merwie uzupełniono wojs~ ami 
,32.46 54 226 56 63 88 841 ł02 19 552 58 636 89 748 89 okręgu orćnburskie;;n. Według pogłosek pry
-82;> 99 912 7071 91109 18 6088 209 17 80 829 M8 6ó9 l\atnych wzmocnienie sił wOjskowych w Pamirze 
"n 17 89 787 802 67 95 952 8084 181 225 32 75 92 348 . .' " 
,405 1653 80 502 44 50 97 667706 36 47 73926 69 9000 wywolało• potrzebt,; bud.ow30la nowyoh koszH. 
16 66 77 117 38 270 304 9 426 73 520 66 99 659 709 H ,Paryz. 7 kwietnia; Pociąg królew:3ki ' przy 
48 55 79 95 809 60 93 956 10101 ,7 78 230 2,7 29823 57 hyl o godz. 6 m. .3,~ wieczorem. K_r:ó~ _ W1J!ii>dł 
66 412 26 31 92 592 95 632 709 50 99 855' 925 40 77 z wagonu w towa"zystwie prezydenta Loubeta 
.1030 31 185 36 53 224 324 26 6l! 412 19 27 500 15 40. • ..' . • 
49 609 23 30 34 712 42 64, 69 864 12006 10 122 29 63 dZiękował mu za 7.adowoleOle, Jaklego Gomał 
294 307 480 92 503 28 628 40 48 55 89 734 69 835 55 podczas wspólnej podróży i uścisnął mu r\k~, 
0013 78 103 83 231 8087'8 89 96 50ł 17 607 12889 940 Prezydent Lóubet odpowitd:.-.iał, że . Ilłebawem do-
73 140U 80 9\ 153 211 32 301 37 424 4~ 8a. 5'0 20 86 zna nowego za-dowolenia ' ' pr1.YJ·muJ'ao 'króla po-
95 61;$ ó6 86 799 853 68 15005 31 46 74 119 37 95 244 , ' " • , ' 
53 831 82 42R 46 553 74 675 757 81 99 866 95 942 4863 czem prezydent odJechał. KrM rozmawIał z po ' 
ł6023 29 30 59 152 58 38a 85 87 92 97 464 52:! 33 633 słem wielkobrytańskim do 7 wieczorem. Pvciag 
39 68 70~ U 85 43 85 87 939 56 71 89 17007 29 38 91 królewski odszedł o godz. 7 min. 10. • 

!:~ !~ ~! :~891~2~03;0 5i~ :::: 7:11I~g5~3 1~: :~~ !!~ . Neapol, ó17 kwłietnia. ~a obiedzie galowy~ 
54 94 445 94 98 605 58 89 705 36 39 872 97 910 19005 W pałacu ~r . W;(,)SkI .wzDlósł toast za. zdrowIe 
2131 90 118 SI 59 226 51 55 72 74 79 87 393 98 400 cesarza niemIeckIego l domu k rólewskieg:.>, peł 
.57 6~ 97 512 607 15 73 85 87 94 722 56 866 76 87 95 nego radości, wobec spodziewanego radosnego 
'904 9 98 20094 ,96 114 30 H 242 54 55 322 24 463 611 I W)' padlin orł!Z na cześć szlachetnego narodu nie· 
15 24 78 606 46 72 85 721 90 802 66 70 79 913 80 210()7 .' , . ' 
-22 95 110 248 3iO 51 71 416 22 89 510 12 623 775 809 mJeckIego, Jednrg" Bprzymlerteńca Włoch, wrellz-
-40 67 97958 67 22047 51 73 99 112 44 239351 52 587 (lie król W) raził zllduwolenie, wywdane przeby' 
617 36 45 59 60 717 836 61 955 7l 80 23000 113 61 6773 1 waniem ceaar'~OwtJ i dwu jej syt.ów we' Wlo-
116 70 234 57 58 311 5,9 66 413 2:i! 23 88. szech. 

O . . t . R . " Ce~ltrz l.iemiecki odpowiedział po niemiec-m.nas racyi" OZWOJU • ,I ku, wiuszując król owi n 'l.fO 11 zi n następcy tronl1. 
Prosimy uprzejmie szanownych naszych I Cesr.rz l , ś wi a lczy ł , !Że trójprzymierze jest silną i 

'

renumeratorów, abY,J'eśl-i nie ' otrzymaJ'ą II pewną gwacllnc-yą !lokoju. Wzniósł toąst za zdro
wie ' króla, ' kró low ej, c81ego dc,mn królewskiego; 

numeru, za katdym razem reklamowali da ""tając tak bardzo ~yrupatyczuy cesar,owi na-
administracyi pisma. l ród włoski. 

7 

Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobro 
(Dzielna 52). 

Rozkład godzin przyjęć: 

Choroby lekarze dn I godz. 
Choroby IL. Bernhardt 

wewnętrzne H. Olszewski 
środa I sobota 10-11 
poniedziałek ł- 5 

l
L. Bondy środa i sobota 2- 3 
J. Brudziński wtorek i piątek 9-10 

Choroby dzieci J. Jokiel śro,~a 1- 2 

j
T. Staveno czwart.il sobota 12- 1 

Choroby 
wewnętrzne 

i dzieci 

Choroby 
nerwowe 

Choroby 
kobiece 

A. Tomaszew;ki (poniedziałek 1- ~ 
( czwartek 2- 3 

IK. Haberlau wtorek i piątek 2- 3 
Kaczmarkiewicz 
J. Lohrer 
F. Łukasiewicz 
A. Rząd 
K. Wiśniewski 

I
H. Brautlgam 
E. l\'Ilttelstaedt 

I
M. Belżyńskl 
K. Brzozowski 
Ks. Jasiński 

(poniedzialek 2- 3 
(piątek 12- 1 
wtorek i sobota 4- 5 

piątek 11-12 
wtorek i sobota 1- 2 
środa i sobota 9-10 

wtorek 1- 2 
środa i sobota 11-12 

poniedziałek 
czwartek 
środa 

12- 1 
1- 2 

11-12 

Choroby IE. Jasiński środa i sobota 2- 3 
chirurgiczne !. Krusche wwrek i piątek 1- 2 

Choroby gardla'IJUl. Grabowski wtorek i piątek 11-12 
nosa i uszu J. Pieniążek pono środa i sobota 12- l 

, Choroby oczne I.rK~ri1~~~ki pon~er~~ai i c:~~~~ ~=1~ 
Chor by skÓrne IZ. Golc wtor. czwar.t. i ,sobota 12- 1 

, o G. Lohrer pOnIedZiałek 12- 1 
I weneryczne F. Skusie'l!icz poniedz. i piątek 4- 5 

~~M ~ANKYWY ~ , 

Ulanicti i Sotołow~ti 
I W WarszawiB, Krakowskie Przedmieście 5. 

I 
Kupno i sprzedaż papierów publicznych i monet 
zagranicznych. Wydaje przekazy i akredytywy I na wsz'fstkie miejscowości. w kraju i zagranicą. 

, Rachunki bieżące. zaliczenia na papiery publiczne 
; i t. p. oru wszelkie olynnoś.ei w zakres bankier
I stwa wohodzl!oe, załatwia na najdogodniejszyoh 
lwarunkaoh. 82-15-7 

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych ~tolarzów W Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 18:'\0 

Cyrk Braci Truzzi I 
przy rogu ulic Zawadzkiej i Pańskiej. I 

Poszukuję ' ,' Gramofon z płytami tanio sprzedam. 

4 000 b 
~ Konstantynowska 48 mieszkania 21. r - 485-4-4-

Gorsety szyję - eleganckie i wygodne. 
, • Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra· 

W piątek, 7 kwietnia, WIELKIE KOMICZNE PRZEDSTAWIENIE I na I numer po 10,000 rb. Towarzystwa. nla. Pracownia, istniejąca trzy lata przy 
Wiadomość w Adm. "Rozwoju". 334--3-3 ul. Andrzeja 37, przeniesiona została na Dzisiaj powtórzenie benefisu slyn - 8 · F d 

nych hiszpańskich klownów "BuJh', . \llubieńców 'iódzkiej publicznnści - raGi ernan ez. 
Na z:lkończenie przedstawienia wystawiona będzie, po rAZ ostaki, ciesząca się 

wielkiem powodzeniem fantastyczna, czarodziejska pantomina baletowa: 

, .... e .. 1&"'-. ' 
W tych dniach benefis dyrektora cyrku p, l..~udolf"a Truzzi_ Wkrótce 

wystawiona będzie, po raz pierwbzy, wspaniała pantomina balAtowa: Dramat w Me
ksrku. Nowe dekoracye i wystawa. Anons: W niedzielę dwa przedstawienia: o go· 

· d~inie 3 popo!. I o 8 i p'ól wieczorem 431 

: ul. Mlkołajewską ~ 53 m. 7. Kędzierska.· 

Z
- I ł ~' 6 8 I 1785-3-3 

a~ I ~ ~ a ItoekrmaciYnaowa ~ 558'2 'Ii, M lody człowiek z ładnym charakterem , pisma poszukuje do przepisywania 
w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w ' Admlni~tracyi .Rozwoju" pod B. R. 

na sumę rubli 1,000, wydana na imię M. I. , 172-d-
S. M. PrzJtek i R)fki Torner, 'M T fi . t d d 
dnia 11 sierpnia 1902 roku przez Łódzkie I lOn ancy sosny Jes o sprze ania 
Towarzystwo WzaJ'em1e:ro Kredytu. Na po 35 kop. tysiąc. Wiadomość Domi-

" nium Poddębice. 482-6-5 odwrotnej stronie był' podpis wlasnoręcz- - - -::-:=--_____ ~'-~,---'--~~ 
ny Ryfki Torner in blanco. O.:ltrzega, się, I O biady zdrowe, smaczne, 40 kop. Piotr-

Z Tow. Odlewników" że kwit taki niema żadnej warto~cl, a kowska 145-22, druga brama: 515,2,1 
W <luiu 8 b. m. O godzinie 7 -ej wieczorem odbędzie się w lokalu znalazcę uprasza s'ię' o zwrot takowego I ObiadY gospotiAr&kle w nomu prywat-

p.Millera przy n licy Mikolajewskiej N~ 40 SeS1a ogólna Tow. wzajem- do Towarzys~wa Wzajemnego Kredytu,za- j nym po 35 kop. UliCa Pusta 1i 3, na 
nej pomocy odll:lwników m. Łudzi, której porządek dzienny obejmuje: nag~dą. 424 -3-1, i pa~terze. 1334 
l) Balotowanie kandydatów, 2) Sprawozdanie kasowe za rok 1904. Człon- '., -' 'I panienka, znająca dobrze krawiecczyznę, , Drobne oo.łoszenl'8. ,poszukuje ' szycia w domach prywat-kowie, ktorzy nie wniosą swych zaległych 9 i więcej składek miesię:.. I' n!ch. UJ. M.ikolajewska nr. 65 m. 16. 
cznych, będą na posiedzeniu tern wykluczeni z liczby członków, mogą Jed· 497-3 - 3 
nak, jeżeli uiszc~~ się do dnia 8 b. m. Z ąwych zalegtości, nadal pozo· I ----;-.-----------:::r·,--- l potrzebna prasowaczka zaraz. rUikola-
stać w Towarzystwie. 428-1 I A skanas,z, p. Adwokata Przys., Cegielnia, Ji jew.ska ,34, pralnia. 511-3-2 

na 7. ;::sprawy sądowe. Poradv PTl"y!!.e. • 
R:::!:'.~~J" :;'VU"!~b.~ÓW, wszelkich- ak'tów f' poszukuję lekcyj francuskiego lub nie-

,Belki żel zne, 
~lapno, Cement picrw8zorz~anych marek, 
Cegła ogniotrwała oryg. "Ramsaya" i krajowa, Carbolineum, Gips, 
Płyty szamot. dla piekarzy we wsz'ystkich ilościach zawsze na skła-

dzie u 

prawnych, próśb i podań do ws:r.elkich m.leckiego wzamlan z~ , matematykę lub 
, dz rOSYJski, Oferty składac: ' "RozwóJ'" pod wla ' 505-3-2 

. "Kl." , 432-4-4 A) L,eonanl.. Su:chowski, k?rek.tor forte· ! sprzedam tanio fortepian i urządzenie 
, ,planów .1.pI~nl.n, _ przYJm~Je zama·, gazowe. Andrzeja nr. 16 zaklad fry-

, WlanIa 030blscle I listownie. PIOtrkowska I zyerski. 503-3-2 
176. 469-4-2 ' U- d . , rzą zeDle gazowe na dwie lampy bu-
Do sprzedania tanio zaraz meble salo- [ fet i pólki, oraz dwa szyldy tanl~ za-

n0.we. Wólczańska)6 21 m. 2, można - raz do sprzedania. Wiadomość ulica Ś-go 
zastac od godz. 3 popal. do wieczora. . Karola ~ 26 u stróża. . 494-3-3 

, ' 512-3-~ I Za~az potrzeba 1~ zdolnyc.h panien sta-

D
o sprzedania gordon 5·miesięczny I I lllczarek, ,spódn!czarek I podręcznych 
buldog tresowauy, młody. Piotrkowska do pracowlll sukien. Zawadzka 4 m. 7 

154, wiadomo~ć 11 stróza. 501-.3S2 I II piętro, front, 495-3-3 

,. Ekonom oraz żona jego gospodyni, zna- Z~g~nęła książeczka le~ltymacyjna na 
jąCd się na gospodarstwie mlecznem i I' lIDię ~ładyslawa Szylhng, wydana z 

I 
kuchni, pOSZUkują miejsca zaraz na wa- m. ŁodzI. 496-3-3 
runkach bardzo przystępnych. Świadectwa 4 pOkoj.e i kuchnia na 2-iem piętrze do 
posiadają bardzo dobre. Wiadomość w: wynajęcia zaraz. Zawadika 17. 
Administracyl "Rozwoju". 502-3-.1 l ' 510-3-2 
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I. SPRZĄCIKOWSKI · 
Łódź, 

Piotrkowska 54 
róg Dzielnej 

Hurtowy i detaliczny 

ora.z skład herbaty firm 

____ ... -ar fi» lr • «»,.,..,.. • "-e. i fU. ~ ___ o .. o~ 
poleoa: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hillzpań
lkie, Wloskie-"Vermotith" tudzież koni2.ki kuracyjne, oraz rumy i likie 

ry kraj owe i zagraniczne. 

Wina Kryms,kle: białe i czerwone od 40 kop. d o 1 nbla za. butelkę. lio· 
dJ staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za. butelkę. 

Kawi~r ast~ach2~f.i~d ·' i7l- r- 300 

~rubozi&rnist,. bez soli, ora.z wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- " 
lcates6w wchodzące. Cukier lO oenach stal'ych fabrjeznyoĄ· I 

D-r6W~!~~~~ht.~~f~~~~~!.kl'~. I 
Łódź, ul. Podleśna .M 15. Ir .... :, Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne),. mineralne, 

{fazowe. Masaż. . 
Gabmet Roentgenowski. . 

Dla przychodzących od 7 rano do 8-ej wieczorem. fj7 

TOWARZYSTWO UDZIAŁOWE 
. Specyalnej łabrlfki 

Armatur Motorów 
- w WARSZAWIE, ulica SIENNA .M 15. -

WFabia I po 
leca 

NAFTOWE MOTORY i LBKOMOBILE 

"URSUS" ~~**~***~~*~~*~~*~**~~****~ I ~ Wł-kto B tk ~ 's' k - ~ od I Nda7t~~~zek~~~j~:~~:::~:z~YCh .• 
"2C: r ra UW l ~ " motory współczesne pędzone * . .~ ropą; naftową. naftą;, lub spirytusem * W Łodzi ulica Piotrkowska Ifg 89 * , ZużyCie ropy, lub nafty na jednego mechanicznego. konia w ciągu godzln~ wynos~ 0-
~ , 'oJ!. koło 1 funt!!·. Odznaczają się przytem nadzwyczaJlią prosto~ą ~onstrllkcYI, skutkiem 
l1l.I_ poleca swój nowootworzoDy ~~ tego bardzo łatwa obsluga. Bez żadnego zewnętrznego plOmlell1a podczas ruchu mo-
~ ~ toru. Caly ruchomy mecbanizm szrzelnie zamknięty, skutkiem czego motor moze prs· 
~ Magazyn B iell·zn y· ~ cować i w miejscach przepelnionych kurze~ 1529-6-5 
,,_ _ ~ i pyłem. Motor nie wydziela od.oru spalon~J 
~ d k" - . -h nafty. BJizko 100 mot?TÓW I I .Jo.k?mo~ll 
~ ams .eJ, męzkiej i pll);ścielow~j. ~ znajdąJe się już w: uzy~\U. Uenmkl I bllZ-
:i1' WYROBY POŃCZOSZNICZE: * sze informacye na ządame franco 
.!\c: ~ Wentyle I krany do wody i pary, wen-
~. pończochy damskie i dziecięce, skarpetki w gatunkaoh -h tyle bezpieczeństwa, niezamarzające hydran-** f tJ. d'Ecosse, fil. de Perse i innych. !llC*. I ty, śluzy wodociągowe i burzowe, wentyle 

redukcyjne, kondensacyjne ~arczkl, wodo· 
! ,Fabryka kołder wato··~"ychu. wskazy, paTowe inżektory i elewatory, sma-;-1' ~~ rownice. 

;\' • Wszelkie w)roby lniane ~ fabryki ~ . Specyalna armatura do cukrowni. 

$ "Zyrardow". ~ Choroby weneryczno, 
$***~****;;;;~~~~**~;::ś;sl: I moczopIciowe " r ~kórno ;. 

Z . d d "I 'F b l' d k" I Dr. St. LEWKOWICZ 
arzą rogi ze azneJ a ryczno~ o z lej I (ObO~a~~~:r~~aa:j::go). 

niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towaroweJ' Łódź I Dla panów od 8 - 11 r. I od 6-8, dla ~ dam od g. 5-6. e-146 
Fa)lryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przy- W niedziele I święta od 9-12 I od 3-6. 
byly w m. lutym 1905 r. za frachtami: Warszawa m. 56314 i 56313 ga-, ~- . -- -
lanterya skórzana, Nowioki; Klewań 1280 wyroby rękodzielnicze, B. Dr I Krukowski 
Szachniuk; Proskurów 5592 chustki wełniane, Sz. Koszerower; Lublin •• 
13186 wyroby bawełniane, W. Inlenderj Brześć 1. 1177! gilzy do papie- Choroby wewnętrzne i dziecięce 
zosów, M. J. Mieczyk; Wladykaukaz 3960 ~yroby kartonowe, Turioz; Przyjmuje rano od 10-ej-11-ej 
Erywań 77264 I 7024 migdaly, Ajzenberg; Balaszow 12130 obrzynki try- i od 4 - 51/~ po pol. 
kotowe i sukienne, G. Dwoskin; Kaukazka 861 towary suk~enne, G. Dar- Lódź, ulica PIOTRKOWSKA ~ 88. 
ginow; Herby 365 parasole, Tempel; Noworadomsk 8119 meble gięte, 212-0-29 

Dr. A. Grosgłik 
Choroby sk6rne, weneryczne 
. i moczopłcloW8. 

Od 81/2 - 111/2 r. 6 -8 wlecZ., ps nit'. 5-6 
popołudniU. 

W nl"dzl ·jle I święta 9 r. do 1 pop. 
Cegielniana 23. 1}>08 d 108 

Br. Thonetj Warszawa 52779 woda amoniakowa, N. Lubart dla M. H. 
Palueh; Rjazań 180 ka.rton, S. Chudarowski; Petersburg 88678 papier 
szmerglowy, N. N. Strukj Wilno 93553 wyroby rękodzielnicze, G. Gargerj 
Ryga tow. 164039 cygara i tytOl!, A. G. Rutenberg; Pryluki 11016 wstąż
ld bawf'lnialle, Krzyżanowski; Reżyca 2937 pierze gęsie, H. Maltyński; 
Trento 1/33530 wino, L. Haindl. dla P. Krallnich. Zwrotne towary: Ode
sa tow. 69805 towar wełniany, z Jrachtu Łódź; Kiszyniów 20222 Nacz. 
st. dla J. Waldaj Odesa tow. 68972 towar wełniany, z frachtu Łódź; 
Trojanów Wal 135148, Naczelnik staoyi dla P. Gornsztejna; Kremienczug 
536 towar wełniany, z frachtu Łódźj Nikolaj .ęw 1350.36,cęntralny. skład 
dla G. Kogena; Ryfińsk 926 wyroby wełniane, z frachtu Łódź; ParCino Pl-ekarnlea 
176134, Naczelnik stacyi dla Bejslechena; Ka1uga 12975 towar wełniany, I 
z frachtu 177023, Naczelnik stacyi dla Br. Jachnin. z posesYą, sk~ada.Jącą się z 30 pojedjń- f 

Jeżeli wyżeJ' wyszozególnione towary nie będą przez odbiorców przy- czych mieszkan, jest do wydzler~awienia 'I 
• f zaraz na dogodnych warunkarh. Wiado· 

Puder .VENUS" jako -_-.,;.'__ ' byl{le-
niczny slłbtelny i niedostrze
galny, Grem VI:' UU-S" oraz ~ - , 
jako nieod!ączna potrl:eba to· 
aletowa dla pań, dbających 
o zachowanie cery świeżej i 
zdrowej. erem usuwa. wszel
kie plamy, pryszcze,. 
zaczerwienienia i Ii

azaje. Cena 50 kop. i rb. 1. Sprzedaż 
w składach aptecznych i apteka.ch. 53-30 ,16.. 

Przed sklepem 

Zakład 

zegarmistrzowski 

przeniesiono n ... ul. 
Piotrkowst, oM 145. 

przystanek tramwajowy. 
_~ ______ .,._..:1.::::02:.:9;..-.l=~8 : 

II - II 

KAŃTOR 
wszelkiej 322-12 ·8 

Słnżoy uomow~j 
I , 

ulica AN~RlEJA ~ 1. 
jęte w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogtoszenia, tO , takowe l moś9 w krntorze, Rokicińskli Szosa I 
będą sprzedane z glośnej li0ytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej Ustawy. . li 37. 416-3-2·. II 11 

Rosyjskich dróg żelaznych. 411-3- 3 ~ ,,~~~~~~~~~~~ł~~~*f 

I WIOSNA, 1905. LA TO. I ~ KlU~10DnWane ~!Ura . ~. 
I Otwarcie Sezonu. 

NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNIEJSZYCH 
MATERYAŁÓW NA tJBIORY DA:MSKlE I MĘSKIE. POLECA· 
JĄC SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZANOWNEJ PUBLlCZ-
NOSCI, PISZĘ SIĘ Z POWAŻ1NIEM 

E. SZMECHEL . 
Magayn ubiorów męsklohl damskich i dziecinnyoh • 

- _. . ~- sw 

I~;~' *.' Ma natychnliast ~o ~mioszczeni~: . nau~zycieliJ nauczy~ielki, fre- ~. 
~ bl6wki, i bony rożnej ; narodowosc~. Dllał reko~endaGYJny p.oleca: ~ 

. ~ buohalterów, kasyerow, kasyerki, ekspedy~ntow,. ma~az~mer6w, ~ 
i?' agronomów, osoby do towarzystwa, gospodyme, kr~lCZ!n~e l wszel: :aE., 

~ 'if~~ kiego rodzaj~ służbę domową, tylko z dobremI SWladectwaml -ho 
J1 ~.Q rekomendUJe. 685-r-126 ~ 

• i ~**~*********~~~*~~~~~~ 
-=--. tr 7~ 

.llG3S0JleHO UeHsypodJ , rop. j1oASh, 25 jlapTa 1905r _. _________________ - __ ---::-:---

Redador l WTd·:a,woi. V~ Uz~j • .:;;.Olii;""~~ 
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